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Zmiana położenia.
Niepewność położenia w ostatniej 

dobie zmieniła się. niespodzianie a ogro­
mnie, dzięki Tyrolczykom.

Przebieg początkowy rokowań prag- 
skick zdawał się prowadzić do ugody 
drogą pokojową, ale długą. W deklara­
cji Czesi zaprzeczali ważności tak u- 
stawy grudniowej, jak statutu krajowe­
go wraz z czeskim statutem krajowym 
i ordynacją wyborczą, oświadczając, iż 
wybierani na tej podstawie, nie wezmą 
udziału w sejmie. Przy rokowaniach 
pierwszych, w Wiedniu toczonych, Mło­
da Czechia już przyrzekała wejść w ak­
cję polityczną w sejmie, według statutu 
krajowego i szmerlingowskiej ordynacji 
utworzonym; oświadczała tylko, że sta­
nowcze przyrzeczenie dać może dopie­
ro po zniesieniu się wszystkich dekla- 
rantów czeskich.

Z następnych rokowań pragskich 
zdawało się wypływać na razie, że już 
nie jedno stronnictwo, ale wszystkie 
frakcje czeskie wejdą do sejmu na 
podstawie lutowej ordynacji wyborczej. 
Żadne jednak stronnictwo nie chciało 
się skłonić do zapewnienia, że Czesi 
wezmą udział w Radzie państwa; gdy 
jednak odmowa zupełna byłaby zupeł- 
nem zerwaniem rokowań, więc przy- 
wódzcy czescy zasłaniali się tem , że 
niepodobna im dawać zapewnień w i- 
mieniu sejmu, skoro nie wiedzą jeszcze, 
czy saun będą wybrani. Zdawało się 
jednak, że wzięliby udział w jaliiojś 
Radzie państwa ad hoc, do ukonstytuo­
wania Austrji zwołanej.

Gdyby się sejmy czeski i mora­
wski zebrały i stronnictwo narodowe 
miało w nich przewagę, byłyby te 
sejmy zajęły takie samo stanowisko 
jak  w r. 1867. Czesi wystosowaliby 
adres, i czekali na odpowiedź. W a- 
dresie jeszcze dobitniej jak dawniej 
byliby się domagali koronacji króla 
czeskiego, a jako wstępu do korona­
cji, zwołania jeneralnego sejmu, któ­
ryby koronację przygotował. Jeżeliby 
korona i rząd przynajmniej przyrzekły 
przeprowadzić koronację i zwołanie 
sejmu jeneralnego, Czesi byliby wybrali 
do konstytuującej Rady państwa.

Tak zdawały się stać rzeczy, gdy 
nastąpiły dwa wypadki. Pomijamy tu­
taj podniesioną przez pisma wiedeńskie 
kwestję: czy p. Smolka w samej rzeczy 
był pośrednikiem, czy miał misję skło­
nienia Czechów do obesłania Rady 
Pańatwa, i czy tej misji zadość uczynił, 
Czyli też nie utwierdzał jeszcze Czechów 
w uporze. Nie mamy podstaw ani do 
zaprzeczania ani do potwierdzania tej 
Wątpliwości. Narodni Listy z soboty 
podnosząc w korespondencji wiedeńskiej 
wiadomość o przymierzu p. Smolki z 
p. Ziemiałkowskim, piszą: „Smolka
pozostał sobie wiernym w swej opozy­
cji przeciw Radzie państwa." Daleko 
ważniejszemi jednak faktami, stanowcze- 
nai było najprzód z u p e ł n e  przystą­
pienie historycznej szlachty czeskiej do 
deklaracji (zeszłego poniedziałku) i za­
warcie sojuszu między Tyrolczykami a 
Czechami.

W OBtatnim numerze skreśliliśmy 
stanowisko Tyrolczyków. Co do spraw 
W ojskowych sięga ono dalej jak nawet 
deklaracja czeska, a pod wzgiędem 
prawnopolitycznym domaga się jak i 
deklaracja, zupełnej, tj. p r a w n o p o lity ­
cznej odrębności Tyrolu, tak iż Tyrol 
zaledwie unią personalną byłby połą­
czony z resztą Przedhtawii. Sobotnia 
Politik donosi:. „Rozmowy z bawiącymi 
tutaj w Pradze mężami zańfon*a °P°"
sycji tyrolskiej z r e p r e z e n ta n ta m i pra­
wnopolitycznego stronnictwa Czech i  
Morawy, doprowadziły do przekonania,

tak co do p r o g r a m u  p r a w n o ­
p o l i t y c z n e g o  jak i p r o g r a m u  
a k c j i  zupełna panuje zgodność między 
°boma stronami “. Narodni Listy w ar­
tykule wstępnym idą jeszcze dalej. P o ­
wiadają :

„Konstytucyjne dzieje Austrji we- 
azły w nową fazę-, którą mamy wszel­
kie prawo nazwać: s o l i d a r n o ś ć  
o p o z y c j i  p r a w n o - p o l i t y c z n e j .  
Tyrolczycy, Polacy, Słowieńey, Dalma- 
tyńcy itd., po wszelakich próbach zdo­

bycia swoich praw krajowych i naro­
dowych, musieli się przekonać, że opo­
zycję swoją, muszą prowadzić w domu, 
a nigdy we Wiedniu, że z trujących i 
obłudnych majaków polityki wiedeń­
skiej , muszą się zwrócić na świeży i 
użyźniający siłę grunt swego kraju i 
swego narodu, że konstytucja państwa 
Rakuskiego nigdy nie będzie zbudowa­
na w żadnym parlamencie wiedeńskim, 
ale na domowych sejmach krajowych.

„Członkowie opozycji prawno-po­
litycznej, którzy zasiadali we Wiedniu, 
dotknąwszy się Btopami ziemi ojczystej, 
uczuli w sobie napowrót siłę niepoko­
naną, stargali wiedeńskie pęta konsty­
tucyjno-absolutne, i za dwa miesiące 
zrozumieli deklarację czeską... Jak na 
to, narady czeskich mężów zaufania z 
członkami dzisiejszego rządu, właśnie 
co odbyte, nie wydały żadnej bezpo­
średniej korzyści na rzecz prawnopoli­
tycznego programu narodu czeskiego, 
ale dały pobudkę i podstawę do obja­
wienia solidarności opozycji prawno­
politycznej we wszystkich „królestwach 
i krajach, w Radzie państwa reprezen­
towanych." Przyjmujemy z ochotą ten 
rezultat, bo organizacja tej solidarności 
nie stanie na tem. Nie każdy kraj i 
nie każdy naród musi posiadać we 
wszystkich częściach ten sam program, 
jak deklaracja, ale wszystkie się zga­
dzają w tem, że w d o mu  autonomi­
cznie chcą się rządzić według swych 
potrzeb i praw, we wszystkich spra­
wach, o 1 których nie zależy byt i sta­
nowisko mocarstwowe państwa. Ta pod­
stawa wystarcza oupołnie do solidarno­
ści i oiganizacji opozycji prawno-poli- 
tycznei Polaków, Tyrolczyków, Słowień- 
ców i t. d. Deklaracja czeska jest rze­
czywiście ogólną formułą prawnopolity­
cznej opozyeji w Austrji.

„Ta opozycja reprezentuje wię­
kszość ludu w nieboszczce Przedlitawii, 
i tak rząd dzisiejszy jak każdy nastę­
pny, musi się o nią opierać, albo u- 
paść. Nie jest ona zresztą sojuszem 
zaczepnym, ale tylko spółką do spra­
wiedliwego i trwałego uporządkowania 
państw austrjackich."

Zgodny z tem jest telegram Kraju 
z Pragi d. 21. donoszący:

„Z Tyrolczykami ułożono wspólny 
plan akcji. Czechy uznają prawno-po- 
lityczne stanowisko Tyrolu i będą za 
niem obstawać. Odrzuca się konstytu­
cja grudniowa — do rajchsratu nie 
poszle się w żadnym razie. Przyjmuje 
się ugodę węgierską jako de fakto 
istniejącą, z tem zastrzeżeniem, że spra­
wy państwowe ma urządzić konstytu­
anta. Ustawodawstwo należy do sej­
mów. Uznaje się wspólność niektórych 
spraw, z finansowych należą podatki 
bezpośrednie do sejmów. Tyrol nie 
chce utonąć w żadnej austrjacko-nie- 
mieckiej grupie."

Ale i w Wiedniu, i w ogóle wobec 
Niemców, stanowisko ministerstwa zmie­
niło się na niekorzyść jego. Po dwu 
miesiącach urzędowania, najpierw przed 
rozpoczęciem akcji skompletowało się 
ministerstwo ugodowe, to jest, przyjęło 
do swego składu baronów trzech, Holz- 
gethana, Widmana i Petriuę. Trzej 
istotni ministrowie, Potocki, Taaffe i 
Tschabuschnigg czuli potrzebę wzmo­
cnienia swych sił, a wybór uczynili te­
go rodzaju, iż się osłabili jeszcze więcej. 
Podali bowiem przeciwnikom ugody 
broń do ręki, nasunęli im bardzo do­
godny przedmiot do popularnej agitacji 
przeciw ministerstwu. I niema nawet 
sposobu powstrzymania tej agitacji, 
która coraz większe przybiera rozmia- 
ry, a wymierzona z początku tylko 
przeciw jedńemu z nowych ministrów, 
obecnie zwraca się przeciw całemu mi­
nisterstwu. W obronie Widmanna nie 
mogło ministerstwo energicznie wystą­
pić przeciw wiedeńskiej Radzie miej­
skiej. Dziś z tego powodu nie może 
energicznie wystąpić w obronie własnej, 
całego ministerstwa, gdy wiedeńska 
Rada miejska posuwa się coraz dalej 
w agitacji i wyzywa inne miasta do 
naśladowania, gdy już nie na prywa­
tny charakter jednego ministra, lecz 
na pr,ogram polityczny całego mini­
sterstwa uderza. Represja ze strony

ministerstwa mogłaby, łatwo sprowadzić 
rozruchy i stan oblężenia, i bardzo ła­
two stać by się mogło, że w chwili, gdy­
by ministerstwo ugodę z narodowościa­
mi doprowadzało do skutku, mini­
sterstwo musiałoby albo przytłumiać
agitację rewolucyjną w Wiedniu prze­
mocą, albo ustąpić, zaniechawszy u-
gody.

Otóż z jednej strony ministerstwo 
okazało się nieenergicznem, niepe- 
wnem swego celu, niestanowczem w
swych środkach, iż tą słabością swoją 
ośmiela opozycję Niemców, nieimpo- 
nuiąc im siłą, pewnością, świadomością, 
a z drugiej strony agitacja przeciw mi­
nisterstwu zaczęła przybierać coraz
większe rozmiary, coraz więcej się or­
ganizować , korzystać z błędów mini­
sterstwa. I kto wie, czy nie wzrosłaby 
ona ponad głowy ministerstwa tak , że 
gdyby ministerstwo nawet chciało po­
czynić ustępstwa Czechom, to bez wy­
wołania największego wzburzenia w 
Wiedniu samym przeciwko sobie i ko­
ronie, najmniejszego kroku nie mogłoby 
uczynić.

W piątek p. Potocki składał cesa- 
sarzowi sprawę z rokowań pragskich, 
i rozpoczął rokowania z Polakami; w 
sobotę była walna narada gabinetu 
nad dalszem postępowaniem i dalsze 
rokowania z Polakami, a w niedzielę 
Gazeta Wiedeńska ogłasza patenta ce­
sarskie z soboty, rozwiązujące Radę 
państwa i sejmy, z w y j ą t k i e m  s e j ­
mu  c z e s k i e g o ,  i zarządzające nowe 
wybory. Wiemy, że Czesi stawiali jako 
pierwszy wstępny warunek ugody: roz­
wiązanie sejmu czeskiego i morawolzio. 
go. Szlachty morawskiej rząd zdaje się 
być pewnym, więc rozwiązał sejm mo­
rawski; przeważna część szlachty cze­
skiej, która miał pozyskać p. Monsdorff 
dla rządu, przeszła zupełnie do obozu 
deklarantów, więc sejmu czeskiego rząd 
nie rozwiązał — zerwał zatem z Cze­
chami.

J a k i e ż  j e s t  o b e c n e  p o ł o ż e ­
n i e ?  Z niejasnego zrobiło się dość 
jasnem, tak iż już nam nie potrzeba 
wyczekiwać z naszą decyzją. Rzeczą 
jest pewną; że Czesi i Tyrolczycy, a 
może Słowieńey i Bałmatyńcy (z wy­
jątkiem Włochów dalmatyńskich), nie 
przybędą do Rady państwa. Polacy zaś 
mają przed sobą dwie alternatywy: 
albo iść do Rady państwa, jeżeli otrzy­
mają najzupełniejszą rękojmię, że żą­
dania rezolucji bez targów będą spełnio­
ne, i wykonanie ich zabezpieczone, albo 
układać się drogą deputacyj regnikolar- 
nych, jakeśmy to wyłuszczali w marcu 
b. r. Według naszych doniesień z Wie­
dnia, polscy mężowie zaufania są za 
pierwszem. Gdyby jednak nie udało się 
uzyskać tych rękojmi — pozostałaby 
tylko alternatywa druga.

KORESPONDENCJE G A M  NARODOWEJ.
W i e d e ń  d. 21. maja.

(sk.) Do dwunastej godziny w nocy trw a­
ły  wczoraj rokow ania z galicyjskieini znako­
mitościami w pałacu ks. Rohan. Mimo że li­
czne kandelabry  rozlew ały rzęsiste światło 
po jego salonach, to co się w nich mówiło, 
osłania urzędowo-tajem niczy półzm rok przed 
wzrokiem  śmiertelników. Z wieści, krążącyeh 
o rokow anich da się ty lko to wywnioskować, 
że o m erytorycznem  załatw ieniu żądań gali­
cyjskich nie było mowy, podobnie ja k  i w 
P radze nie naradzano się nad  meritum  dekla­
rac ji; —•. da le j, że polscy „mężowie zaufa­
nia" (które to nazwisko przypisują w pier­
wszej linii p. Gołuehowskiemu i Ziemiałko- 
.wskiemu !) zgodzili się w zasadzie na obesła­
nie Rady państw a i nieopuszczenie pola kon­
stytucji grudniowej, pod w arunkiem  jednak  
że obecna R ada, do której pow rót byłby dla 
Polaków  ubliżającym , zostanie rozwiązaną; 
nakoniec, że o związku z Czechami nie ma 
mowy, jak  również nie magz solidarności z 
całą ta k  zw aną praw nopolityczną opozycją.

Z tonu urzędowych organów w ypadałoby 
sądzić, że dla żądań Galicji, zaw artych w re ­
zolucji, szczęśliwsze nastąpią czasy. Uśm iecha 
się nadzieja naw et na w ypadek zm iany g a ­
binetu, w którego trw ałość w  ostatnich cza­
sach tu  jakoś bardzo przestali w ierzyć. Sko­
jarzenie feudałów czeskich z deklarantam i, 
m ające na celu ni mniej nie więcej ja k  o- 
balenie konstytucji i sprow adzenie porządków  
przedparlam entam ych, pobndzi liberalnych 
Niemców niezawodnie do połączenia się w je ­
den silny obóz i do pozyskania dla siebie 
Polaków . Przew idują także, że i Czesi się o- 
pam iętają i poznawszy dokąd ich chcee zapro­

w adzić reakcyjna ręka wielbicieli czasów Ba- 
ekowskich zejdą ze stanow iska biernej opo­
zycji i w yrzekną się w szyscy, lub też zdro­
w sza ich część, Clam-Martinizów itp. Chociaż 
rokow ania z Czechami nie zostały przerw a­
ne, zaprzeczają jednak  iżby nadal formalnie 
m iały się odbywać kiedy, lnnem i słowy zna­
czy to, jeśli Czesi uznają potrzebę zbliżenia 
się do r z ą d u , tedy  droga do W iednia dla 
nich otw arta.

T a je m n ic a , jak ą  okryw ano konferencje 
pragskie, zrodziła kilka p o g ło sek , k tóre u- 
rzędow e dzienniki zbijają obecnie. T ak  o 
zwołaniu notablów nie miało tam  być mo­
wy, jakoteź nie m a być pewnem jeszeze, czy 
nastąpi rozw iązanie sejmu czeskiego.

Ju tro  ma się tu  odbyć zgrom adzenie nie­
mieckich znakomitości. Reckbauer i K aiser- 
feld przyrzekli wespół z innymi swoją obe­
cność. Sebindlera i jem u podobnych nie za­
proszono na nie. Prócz ośmiu przedmiotów, 
nad którem i mają debatować, (spraw a gali­
cyjska ma także swoje miejsce m iędzy nie­
mi), będzie wniesioną jak  słyehać jeszcze i 
nominacja W idm ana.

Dzisiaj odbyw a ministerjum narady nad 
dalszem i k ro k am i, k tóre przedsięwziąć w y­
pada w celu sprow adzenia zaw ikłanego stanu 
rzeezy na tory normalne. Stanowisko zajęte 
przez Potockiego wobec feudałów  czeskich, 
przysporzyło mu pochwały opinii publicznej i 
zmniejszyło trochę nieufność do jego zamiarów.

Tutejsza R ada miejska, n iezbyt ruchaw a 
dawniej, zachowuje się teraz ja k  istny jak i 
senat. Niedawno podnosiła swój głos w 
spraw ie m inistra obrony krajow ej, dziś w y­
sadza kom isję do zbadania rzeczy w Austrji 
i do zastanow ienia się, ja k  się miastu wobec 
niego zachować przystoi.

Cokolwiek w yjdzie z obecnego chaoty­
cznego położenia i rozstroju wew nętrznego 
A ustrji, to przynajm niej pewna, że „k a ta ­
strofa" w rajchsracie, spowodowana w ystąp ie­
niem Polaków , poparła silnie naprzód usypiać 
już poczynające życie polityczne w Austrji. 
I  n ie  ma tu  w e W iedniu n ikogo, coby w ie­
rzy ł w możliwość pow rotu reakcji i „Sabel-
laoi'rcsohciA t  “ .

P a r y *  dnia  16. maja.
(B ) Gabinet 2. stycznia nazyw ać się od­

tą d  będzie gabinetem  15. m aja. Prócz zndany 
nazw y nie widzimy żadnej różnicy m iędzy 
teraźniejszym  a poprzednim  jego składem  i 
ogólnym charakterem . Panow ie Daru, Buffet 
i Talhouet zostali zastąpieni przez księcia 
Grammont, którego znacie jako  am basadora w 
W iedniu od r. 1861, panów M ćge, deputo­
wanego, w iceprezesa Ciała prawodawczego 
i Plichon, deputowanego. Żadne z tych trzech 
imion nie przedstaw ia w y raźn e j, znaczącej 
barw y i w szystkie trzy  razem nie nadają  ga­
binetowi żadnego stanowczego charakteru. 
W idocznem jes t tylko, że p. 011ivier nie do­
m agając się urzędowego, jaw nego ty tu lu  p re ­
zesa R ady m inistrów, starał się jednak  tak  
urządzić, ażeby żaden z jego kolegów nie 
mógł mu faktycznie zaprzeczyć praw a p ier­
wszeństw a, a naw et może zupełnie absolutnej 
w ładzy. P rasa  przyjęła now y skład gabinetu 
praw ie zupełnie obojętnie. N ikt nie bije okla­
sków, nikt nie okrzykuje wiwatów, ale w y­
raźnie niezadowolonymi okazują się ty lko p ra ­
wa strona i jej kraniec dlatego, iż żaden z 
nowych m inistrów nie w yszedł z ich łona, bo 
panowie Mćge i Plichon nie ty lko należą do 
lewicy, ale naw et obaj podpisali owe żądanie 
interpelacji, podane w lipcu przez 116 depu­
tow anych , i nakoniec p. dc la  Gueronniere, 
k tó ry  nieżartem  spodziew ał się zostać mini­
strem  spraw  zagranicznych. Nieukontentowa- 
nie tego pana posuw a się tak  daleko, że aż 
podał się do dym isji z posady reprezentanta 
francuskiego w Brukselli, w czem może uprze­
dził życzenia księcia  de Grammont, który bez 
w ątpienia wiele zmian zaprowadzi w posadach 
reprezentantów  francuskich za granicą, i rad 
będzie rozporządzić według swego upodobania 
posadą w Brukselli.

Nowy m inister oświecenia p. Mćge, sk rzy­
wił się bez w ątp ien ia , rozpatrzyw szy się w 
w ydziale, który mu powierzono, a który do­
sta ł mu się po znacznem obcięciu na korzyść 
ministerstwa^ sztuk pięknych. Ten ostatni w y­
dział, który nawet po niewłaściwem przy łącze­
niu do niego zarządu stadnin rządow ych nie 
przedstaw iał rzeczywiście dość poważnego 
charakteru  na m in isterstw o , został obecnie 
znacznie zw iększony przez oddanie pod jego 
zarząd : akadem ii francuskiej i całego in s ty ­
tutu, szkoły lek arsk ie j, biblioteki i muzeum 
algierskiego, biblioteki cesarskiej M azarin, arse- 
nałowej i św. Genowefy, tow arzystw  uczonych 
P aryża i departam entów , zarządu w sparć  i 
w ynagrodzeń za prace naukow e, w ydaw nic­
tw a dokum entów, dotyczących h istorji F ra n ­
cji i t. d. W skutek  tak  w ażnego pow iększe­
nia atrybucyj, m inisterstwo to nosić odtąd bę­
dzie nazw ę m inisterstw a um iejętności, nauk i 
sztuk. Z arząd  stadnin urzędow ych przecho­
dzi do atrybucji m inisterstw a rolnictw a i han­
dlu. W ydział oświecenia ja k  widzimy, bardzo 
został okrojony, u łatw i mu to bezwątpienia 
gorliwsze zajęcie się przedmiotami, jakie mu 
pozostaw iono; będzie mógł baczniej przypa­
trzyć się stanowi szkółek i nauczycieli _ ele­
m entarnych , polepszyć byt tych ostatn" a i 
w prow adzić w ogóle więcej życia v tę czę. t 
oświecenia narodowego; dla czego je d n a k  
odjęto mu nadzór nad szkołą lek arsk ą  na- 
p rzyk ład ; tego sobie wytłumaczyć nie może­
my. Czyż by chciano przez to dać do zrozu­

m ienia, że nauka lekarska nie należy do o- 
świecenia w ogóle V

Może teraz po zupełuem skom pletow a­
niu gabinetu, doczekamy się od niego jak ie ­
goś ważnego kroku, jakiegoś objawu, m ające­
go zw iązek z ważnością rezultatu powszech­
nego głosowania. Że wszyscy tego oczekują i 
spodziew ają się, to nie ulega wątpliwości. Dla 
tego też bardzo niepomyślne zrobiło wrażenie, 
kiedy p. 011ivier na zebraniu Ciała praw odaw ­
czego w p ią tek  13. bm. odczytał projekt re ­
wizji kodeksów : postępow ania kryminalnego, 
cywilnego, organizacji sądow nictw a , prawa 
karnego, praw a cywilnego i praw  adm inistra­
cyjnych. Nie dlatego, żeby nie uznawano po­
trzeby i korzyści zapow iedzianych reform, 
ale dlatego, źe spodziewano się usłyszeć coś 
ważniejszego, coś bardziej dotycząeego ogól­
nych spraw  narodu. Oczekiwano jak ichś o- 
św iadczeń rządu w przedmiocie k ierunku, ja ­
kiego trzym ać się zam ierza, aby dowieść, że 
ceni ufność narodu, k tóry  mn tak  olbrzy­
m ią w iększością ponownie pow ierzył swoje 
losy. Szczerze mówiąc, należało się coś podo­
bnego w nagrodę za półosma blizko miliona 
wotów zaufania, i niedopełnienie tego prawie 
obowiązku tem jest niezręczuiejsze że mo­
że chodziło tu  ty lko o słowa, o przyrzecze­
nia, których potem  można nie dotrzymać, a 
przynajm niej nie spieszyć się z dotrzymaniem. 
Doprawdy, dziw na to rzecz, że ludzie powo­
ływ ani kolejno do steru  spraw  Francji tak  
mało znają naród, do którego sami należą, 
że naw et w chwili, k iedy  jednym  wyrazem  
mogliby podwoić swoje siły, nie um ieją zna­
leźć w porę tego wyrazu.

Francja chce dziś niew ątpliw ie pow olne­
go, rozważnego postępu i rozwoju idei lib e ­
ralnych ; uroczyście, stanowczo, silnie po tęp i­
ła  ona tych wszystkich, k tórzyby  żądali 
gwałtownych skoków, nagłych przejść ; cóż 
to kosztuje powiedzieć głośno, w yraźnie i o- 
tw arc ie , że rząd  nie przestanie postępow ać 
ku celowi , na który eały naród m a oczy 
zwrócone? W szakżeż to nie zobow iązuje do 
niczego więcej, tylko do spełnienia tego , cze­
go uniknąć niepodobna, co się zrobić musi ; 
wszakże już dość pob łaż liw ości, jeśli n ik t

s i r  M & r ń  . ^ ierz^ mu
uczynienia potrzebom i życzeniom rozsądnej 
większości F ra n c ji: gdyby to głośno i śm ia­
ło powiedział , robota poszłaby hu łat-vricj, 
lżej, bo gdyby go kto chciał naglić, zostałby 
wyłączonym przez głosy ubezpieczone obie­
tn icą , nie potrzebowaliby zatem spieszyć się 
nad* zamiar. K iedy tym czasem  zachow ując 
milczenie, prędzej czy później w yw ołają n ie­
cierpliwość jednych, nieufność drugich i nowe 
dla siebie kłopoty.

Zostawiamy im jeszcze n ie ja k i czas do 
rozm ysłu, ale koniecznie czekam y jasnego 
programu co dalej ?

W e środę m a zostać ogłoszony w Ciele 
prawodawczem z w ielką uroczystością osta­
teczny urzędowy rezultat obliczenia głosow ań 
we wszystkich sekcjach całej F rancji, k tó rą  
to pracą Izba zajm uje się w swoich biurach 
od przeszłego czw artku. Mówią , że p raw a 
strona zam ierza w ystąpić z uroczystą dem on­
stracją entuzjazmu. Byłoby to za bardzo zu­
chwałe przyznanie się do tryum fu, k tó ry  
się jej wcale nie należy. Rezultat p leb iscy tu  
zarówno je s t przegrany dla reakcji ja k  dla 
rewolucji. Głos przeszło siedm iu milionów 
Francuzów, nie je s t bynajm niej uśw ięceniem  
cesarstwa z d. 2. g ru d n ia , ale tych w łaśnie 
zmian, jakim  się poddało, aby dojść do libe­
ralnej konstytucji 1870 r. P raw a strona, cie­
sząca się z rezultatów  8. m aja, przypom nia­
łaby bardzo s ta rą  kom edję Lec... * bałtu et 
coutent.

W  p rzysz łą  niedzielę 22. b. m. rezu ltat 
plebiscytu obchodzony będzie uroczyście w 
całej F rancji nabożeństw am i, ucztam i i t. d. 
W  P aryżu  m ają być bezpłatne widowiska 
we w szystkich  teatrach , stoły zastawione dla 
ludu, zabaw y na p lacach , iluminacje i sztu- 
czne ognie, ja k  zw ykle w dzień imienin ce­
sarza.

D niem  pierw ej, w sobotę n a s z a  emigrą^ 
cyjna kolonia obchodzić będzie jak  c o r o c z n ie  
pam iątkę  ludzi dobrze zasłużonych sprawi 
polskiej, p rzy  ich grobach na cmen arz 
M ontmorency.

I l / y n i d. 16. maja.

/ \  Na ostatniej Jen_eralnej kongregacji

Mgr. P ie , biskup z J g J 6 O czy ta ł relację 
kom isji soborowej de Fi ^  ]n0ŚcL Wi
tejże .komisji e do^ kiemi ok laskam i, i z 
kszosc przyjęła ! • - .  t0 8ję do kucia nowegocałym animuszem ^ § t o  ^

wpośród po j-w e- 
S o  rozwoju życia parlam entarnego dotąd  
z formami j e g o  obeznać się m e m o g ą , i 
wbrew wszelkiej zasadzie insu ltu ją  swoich 
teoretycznych przeciwników, k tó rzy , jakko l-
^rjek liczbą stanow ią ty lko  5 tą  część zg rom a­
dzonych w Rzymie ojców, są  jed n ak  repre- 
zentuntami lOOmilionowej ludności, to jest 
połowy kościoła k a to lick iego , k tórego liczba 
według przypuszczalnych obliczań m a w yno­
sić 250 milionów. T em  dziw niejszem  w ydaje 
mi się postępow anie niepolityczne kurii rzym ­
skiej z b iskupam i, przeciw nym i ogłoszeniu 
dogm atu nieom ylności, źe jeżeli do ich stron­
nictw a dołączym y ty lko  kilkunastu biskupów, 
335 nieobeenych na soborze, będą oni f i z y ­
c z n ą ,  m a t e m a t y c z n ą  s t a n o w i ć  w i ę ­
k s z o ś ć  kościoła.



Rozdane ojeoin soboru dziełko o blisko 
stronnicach, o n i e o m y l n o ś c i  p a p i e z -

j ,  a będące w o t u m  s o b o r o w y c h  ko-  
g ó w ,  opracowane je s t pod dyrekcją mgr. 

Jardoni, arcybiskupa edesseńskiego in  part. 
in f., i zarazem prezydenta tutejszej akadem ii 
duchownej, gdzie się wychowują przyszli d y ­
plomaci i mężowie stanu rządu papiezkiego. 
Akademia ta ma zazwyczaj reprezentantów  ze 
wszystkich narodowości europejskich, i d la­
tego też aż do roku 1867 by ł także jeden 
Polak. Po wyjściu mgr. W olańskiego (wszy­
scy co ztam tąd w ychodzą, są  prałatam i i 
monsignoramij z tej akadem ii, i po zniesie­
niu urzędowem im ienia polskiego w dyplom a­
cji i polityce przez M oskw ę, kurja  rzym ska 
prawdopodobnie, aby  tem bardziej przycią­
gnąć do siebie katolików  polskich, ani o je ­
dnego nie postarała się reprezentanta naszej 
narodow ości, chociaż mówiono m i, że się 
zgłaszało kilku kandydatów , mogących na 
roczne utrzym anie w ydaw ać kilkanaście ty ­
sięcy złotych polskich.

Dom inikanie, em ulujący zawsze z jezu i­
tami przeciwnem i opiniami i teorjam i scho- 
lastycznem i, tą  razą chcą na jednem  i tem 
samem polu wyw alczyć palm ę zw ycięztw a, i 
dlatego w d rukarn i tutejszej S ah iu cc i d ru­
kują obecnie dziełko, w którem  w ykazują, 
że ś. Tomasz z Akwinu, i cała szkoła Tomi- 
stów, była zawsze obrońcą dogm atu nieom yl­
ności pap iezk iej, i w szystkich przywilejów, 
jak ie  z prym atu rzym skiego biskupa w ypły ­
w a ją , a jak ie  pierw si dopiero jezuici umieli 
od k ry ć , w yliczyć i zdefiniować.

N adszedł czy też ma nadejść wkrótce 
do Rzymu adres k leru  am erykańskiego —  w 
którym  najw yraźniej i w sposób pozytyw ny 
protestu ją przeciw  nowemu dogm atowi nie­
om ylności, przeciw  w ładzy doczesnej i p rze­
ciw w szystkim  tendencjom  kurji rzym skiej.
0  liczbie podpisów i o miejscowości, z k tó ­
rej adres pomieniony pochodzi, dotąd nie mo­
głem dokładnie się dowiedzieć.

Hannibal ante portas!.. znowu rozlega 
się po R zym ie, przejm uje strachem  rząd  pa­
p iesk i , a larm uje spokojność ojców soboru, 
pom iędzy k tó rym i zapew ne nie w ielu znala- 
lazło by się zw olenników  w ałenrodyzm u lub 
średniow iecznych k ru c ja t, w reszcie policję
1 wojsko w yprow adza na pole czynu. P rz y ­
czyną tego strachu  i zam ieszania je s t oddział 
republikanów , tuż nad gran icą  pap ieską  
stojący w G rosetto i zdecydow any na sam 
R zym  uderzyć. O ddział ten, złożony z rozbit­
ków  z pod C atanzaro  i ze św ieżej m łodzie 
ży, u tw orzył się  w Cecinie pod dowództw em  
G alliana, daw nego kucharza je n e ra ła  G ari- 
baldego a n astępn ie  w łaściciela  k aw iarn i 
we F ran c ji. W nosząc z osobistych m ilitarnych 
usposobień i uzdolnień przyw ódzcy rep u b li­
kańsk iego  oddziału, nie m ożna się spodzie­
w ać poważnych rezu lta tów ; odw aga je d n a k ­
że , zuchwałość i pośw ięcenie się osób sk ła ­
dających oddział G alliana, może nie mało 
natrap ić  wojsko papiezkie i na wiele kosztów 
i s tra t n a ra z ić , rząd P a ^ f y y M ł j i e t e  
runku... do Rzymu.

Z zagranicy
W  dzisiejszym  przeglądzie  spraw  za­

gran icznych  niepodobna nam  pom inąć od­
pow iedzi cesarza F ran c ji na ośw iadczenia 
p rezesa  C iała praw odaw czego, p rzedstaw ia­
jącego rezu lta t plebiscytu.

Mowa N ąpoleona, oddaw na przez dzien­
n ikarstw o  zapow iedziana, n iecierpliw ie przez 
opinię publiczką by ła  w yczekiw aną i uw a­
żaną jako  p rzyszły  program  cesarstw a. 
Przem ów ienie naczeln ika  F r a n c j i . do tąd  
znane nam  dopiero z telegram ów , nie zaw ie­
ra  jed n ak  w sobie nic w yraźniejszego i jest 
odobne do w szystkich  mów urzędowych, 
tó re zw ykle w iele w yrażając  nic w iatocie 

n ie  m ówią.
Jeże li k to , to N apoleon oddaw na zdo­

by ł sobie sław ę b ieg łego  a r ty s ty  w u k ry ­
w aniu  swych m yśli, dz ia ła jąc  zaś obecnie w 
porozum ieniu z n  em niej zręcznym  doradcą 
swym O llm erem , umie rzuceniem ki l ku słów 
ogólnikow ego znaczenia, stw orzyć kość n ie­
zgody d la  p ragnących  sporu , zapowie dż u- 
trw alen ia  dobrobytu  d la  tych  co o tem 
m arzą, a powód niesm aku d la  zniechęco­
nych.

W  ogóle wszelkie mowy tronowe, w k tó ­
rych dziennikarze chciwie chw ytający każdą 
okoliczność, aby z niej stw orzyć m aterjał do 
p isan ia , przyzw yczaili ogół do w idzenia rze­
czy w ażnych , zdaniem naszem  są jakoby 
na to w ym yślone, aby przekonać publi­
czność, iż mowa dana jest człowiekowi nie 
dla w yrażania rzeczyw istych swych myśli, 
ale przeciwnie dla ukryw ania takowych. Mo­
wa zaś sobotnia, o ile ją  znam y z te leg ra­
mów, nie stanowi w yjątku.

W  pewności głosu, jak im  cesarz prze­
m ów ił, a naw et w samej m ow ie, znać zado­
wolenie z obrotu korzystnego rzeczy i pe­
wność siebie. „C esarstw o, wzmocnione w 
swoich podstaw ach —  w yrzekł Napoleoi — 
um iarkow aniem  okaże sw ą po tęgę .“ Ustęp 
ten kazałby się dom yślać uchylenia w postę­
powaniu z p rasą  surowości, ja k ą  w ostatnich 
czasach rząd  do wysokiego stopnia rozsze­
rzył, i pewnych dla przestępców  politycznych 
ułaskaw ień. —  Napoleon je d n a k , niecbcąc 
przyjąć powyższem wyrzeczeniem  żadnych 
zobow iązań, zaraz stara  się złagodzić swe 
w yrażenie, i pow iada: „Rząd . . .  chronić bę­
dzie daw nych interesów  F ran c ji, ale  też 
e n e r g i c z n i e  przestrzegać będzie poszano­
wania objawionej woli narodu.“ Gdy zaś 
M arsylianka, Rappel i inne pism a w yrażają 
BWsV niechęć d la  owej woli narodu , surowość 
przeto w postępowaniu i nadal względem  
tych pism może w ydać się rządow i rzeczą 
uprawnioną.

Cesarz dalej mówi, iż program em  jego 
będzie m e z b a c z a ć  z l i b e r a l n e g o  k i e ­
r u n k u  i s t a r a ć  s i ę  o w z m o c n i e n i e  
d o b r o b y t u  i p o t ę g i  F r a n c j i .  Przez 
p o t ę g ę  F r a n c j i  uważać by należało chy­
b a  usiłow an ie zdobycia niedaw no utraconej 
pow agi m oralnej, ja k ą  cesarstw o niegdyś 
szczyciło się — a  co w  tak im  razie  stało  by

w wziązkn z programem ks. Gramonta, jaki
Constitutionnel podał, iż F r a n c j a  n i e  p o ­
z w o l i  a b y  s p r a w y  e u r o p e j s k i e  b y ­
ł y  r o z s t r z y g a n e  b e z  j e j  w p ł y w u .  
Z pow yższego ustępu sądzić by m ożna, iż 
N apoleon więcej stanow czą p o litykę  pro­
w adzić zam yśla  — czy jednak  ta k  je s t 
w istocie?  Mdły ustęp mowy jego zaledwie 
nam  dozw ala tego dom yślać się.

Ju tro  zapew ne dojdzie nas tek st orygi­
nalny mowy N apo leona, o niej więc jeszcze 
raz mówić będziem y.

Mimo oświadczenia półurzędow ych dzien­
ników włoskich o stłum ieniu ruchu republi­
kańskiego, wiadomości inną drogą odebrane 
każą innego być przekonania, sam zaś rząd 
florencki nie zdaje się w ierzyć w trw a­
łość p o k o ju , jeżeli dla obserwowania Gari- 
baldego trzy  sta tk i wojenne przesłał nad 
brzegi K aprery . Rząd wreszcie federalny 
S zw ajcarji, spodziewając się w iększych roz­
ruchów, a chcąc okazać swą usłużność dla 
rządów  W iktora Em anuela ta k , ja k  ją  n ie ­
dawno okazał Moskwie i Francji ,| miał 
ja k  telegram  donosi, zalecić władzom kan- 
tonalnym  Tessinu internow anie zbrojnych o- 
sób, k tóre przekroczą granice.

Izba niższa w D anii, zapewne nie chcąc 
daw ać powodu do zatargów  z P ru sa m i, od­
rzuciła w niosek o pow iększenie w o jsk a , w 
skutek czego ministerjum kopenhagskie po­
dało się do dymisji.

Izba niższa holenderska, ku ogólnemu 
zdziwieniu p rzy jęła  w niosek stronnictw a po­
stępowego o zniesienie kary  śmierci. W  par­
lamencie północno-niemieckim debaty o s t a ­
t e c z n e  nad wnioskiem tegoż rodzaju zo­
sta ły  rozpoczęte. Bresl. Zeitg. tw ierdzi, iż król 
pruski, obstając przy utrzym aniu kary  śmierci, 
zgodził się jed n ak  takow ą uchylić za zbro­
dnię stanu.

Nowe m inisterjum  rum uńskie rozw iąza­
w szy Izby, rozpisało nowe w ybory. S tronnic­
two czerwone B ratiana wszelkiem i sposobami 
agituje a naw et bronią zmusza do głoso­
w ania na sw ych kandydatów , z tego powodu 
zam ieszanie je s t w ielkie a stan rzeezy groźny.

W iadomości, k tóre nadeszły  ostatnią po­
cztą brazylijską, potw ierdzają doniesienie o 
zgonie jenera ła  argentyńskiego U rąuiza. Ta 
scena krw aw a odbyła się dnia 12. kw ietnia. 
Jenera ł U rąuiza znajdow ał się w części we­
wnętrznej swego pałacu w San-Josa w En- 
trerios i zajęty był czytaniem , gdy  zaw iado­
miono go, że banda uzbrojona, licząca około 
300 ludzi i dowodzona przez jenera ła  Lope- 
za Jordana, zięcia U rąuizy, otoczyła pałac. 
Rozkazał on natychm iast straży, uderzyć 
na napastników , lecz rozkaz ten nie zo­
s ta ł usłuchanym, i U rąuiza uciekł do swej 
biblioteki, gdzie zam knął się, napastnicy je ­
dnak wyłam ali drzwi i jeden  z nich strzelił 
do U rąuizy, a kula przestrzeliła mu głowę. 
Lolo, jedna z córek jenerała, w padła  do bi­
b lioteki i rzuciła się na zwłoki swego ojca,
w ołając na m orderców, ażeby ją  także zabili; 
^ ____________ ~ -------- , vnfrjrCna za Karabin i
zabiła jednego z napastników , drugiego zaś 
raniła. Następnie m ordercy opuśeili pałac, 
w siedli na konie i ratow ali się ucieczką 
przez Urugwaj do rzeczypospolitej Orjentalnej. 
Rzeczpospolita argentyńska posłała do En- 
trerios 2.000 w ojska pod dowództwem pułko­
w nika Campo.

K R O N I K A .
— M ianow an ie. Ludwika Świeżawskiego, 

koncypistę ministerjalnego, mianował cesarz 
sekretarzem  m inisterjalnyin II. klasy w mini­
sterstw ie spraw wewnętrznych.

— Knrjerelc lw o w sk i. W ybornie udała 
się Lwowianom osta tn ia  niedziela, ochoty bo­
wiem i sposobności do rozrywki było podo- 
statkiem , a pogoda przepyszna dotrzym ała 
także pola Majówka „Gwiazdy* sprowadziła 
do Krzywieckiego lasu kilka tysięcy osób i 
zapewne nie zawiodła niczyich oczekiwań. P o ­
mimo jednak tej wielkiej wędrówki Lwowian 
do Krzywczyc, nie brakło ich także do za­
pełnienia ogrodu Jezuickiego, Zamku, Kisielki 
i innych, gdzie przygrywały orkiestry wojsko­
we. Oczywiście znalazło się dość tak ich , któ­
rzy szukając rozmaitości w jednej swojej oso­
bie podołali i majówce „Gwiazdy* i Zamkowi 
i ogrodowi Jezuickiemu. To już prawdziwa 
„rozrywka.*

Kiedy mieszkańcy Lwowa w te  urocze, 
dodające życiu otuchy dni majowe, rozryw ają 
się w najlepsze, jakaś uparta, nieustraszona ani 
grozą nieszczęścia ludzkiego ani policją lwow­
ską, zbrodnicza ręka dybie na ich oczywistą 
zgubę, i głównie zawzięła się na niewinnych 
współobywateli naszyeh z W ekslarskiej ulicy 
i Zarwanicy. S ta ra  to rzecz, że nieszczęście i 
zbrodnia w ślad postępują nawet za najści­
ślej mierzonym krokiem człowieka, dawno już 
nieboszczyk Malczewski pięknie pow iedział: 
Robak się lęgnie i w bujnym kwiecie — ale 
niepraktykowane to dotąd na świeeie, ażeby 
ta  zbrodnia pod okiem c. k. policji rzucała 
się ludziom na szy ję , ażeby ten robak pod 
takiemże c. k. okiem gnieździł się ', knując 
olany zniszczenia w kwiecie tak  łatwo dopil­
nować się dającym, jak  trzypiątrow e kamie­
nice pod 1. 274 i 275 m. przy ulicy W eks- 
arskiej, te  same, co w ostatnich dniach by- 
y widownią groźnych dla m iasta pożarów.

Donosząc przed kilkoma dniami o osta­
tnim  z tych pożarów, zaznaczyliśmy także o- 
koliczność, iż jeszcze w zeszłym roku, tak  jak  
tym razem, pożar w kamienicy pod 1. 275 był 
rozmyślnie podłożony, i że tylko czujności 
strażnika na wieży ratuszowej zawdzięczać 
należy zapobieżenie w obydwu tych wypadkach 
większemu nieszczęściu. O statnim  razem wi­
dziano nawet na strychu indywiduum, które 
niezawodnie było sprawcą pożaru. Udało mu 
się jednak umknąć, choć zapewne nie bardzo 
daleko, bo już w dzień następny w sobo­
tę  pod wieczór zaczynała się palić ta  sama 
kamienica, tylko że znowu w zarodzie ogień 
stłumiono. Jeszcze mieszkańcy ulicy W ekslar­
skiej nie ochłonęli z przerażenia sobotniego, 
spf'trzeżono w niedzielę o godzinie 5 1/ ,  popo­
łudniu kłąb dymu, wydobywającego się z da­
chu kamienicy sąsiedniej, pod 1. 274, i znown 
popłoch, i znowu szczęśliwie stłumiono ogień. 
Tym rasem w palących się gontach znalezio­

no zwitek szm at i papieru, który sprawcy słu­
żył do podpalenia. Z położenia wnioskują, iż 
podrzucony został Da dach z okna sąsiedniej 
kamienicy, ale śledztwo dotychczas nie spro­
wadziło policji na ślad sprawcy. A przecie 
2daniem naszem, przy jakiej tak ie j czujności 
Wcale nie byłoby trudnem  złapać sprawcę na 
gorącym uczynku, zwłaszcza że tenże widać 
systematycznie zabrał się do dzieła i tak  za­
wsze na  czas stawia się na miejscu.

N a Szkarpach przed jeneralną komendą 
w niedzielę popołudniu tragarz niosący naftę 
w kamiennem naczyniu, upuścił ciężar i k ilka 
garncy palnego płynu rozlało się na kilko 
sążniową długość chodnika. W  kilka chwil 
potem, niewiadomo z jakiego powodu, zapa­
liła  się ta  nafta, a żywy płomień, wyrzucający 
gęste kłęby dymu, zaniepokoił mocno mie­
szkańców sąsiednich kamienic. Z pikiety o- 
gniowej na Łyczakowie przybyło wnet kilku 
strażników, którzy dopilnowali ognia, by nie 
ogarnął traw y i drzewek, o co zresztą przy 
panującej posusze nie było trudno.

W  tenże sam dzień boży na placu K ra ­
kowskim jak ąś młodą Żydóweczkę spotkał — 
jak  to powiedzieć . . . przypadek, w skutek 
którego gratulować sobie możemy nowego ró­
wnouprawnionego współobywatela. Scena m ia­
ła  być zresztą dość gorszącą, gdyż nie znalazł 
się między licznymi spektatoram i n ik t, k tóry­
by był zawezwał pomocy lekarskiej do nagle 
zaskoczonej m atki, choć jak  powiadają, nie 
było nawet czasu na to, tak  to jakoś a la m i­
nutę wypadło.

Majówka gimnazjum polskiego odbędzie 
się we środę dnia 25. bm. na dawnem miej­
scu. Program  jej ułożono podług wskazówek 
Rady szkolnej, mianowicie odbędzie się ta  za­
bawa szkolna bez gości zaproszonych, bez ta ń ­
ców, bez gorących napojów ; jedynie tylko ro ­
dzice m ają wstęp wolny, inne osoby nie mogą 
mieć w niej udziału.

— S p is  zm arłyoh  w e  L w o w ie : Adam
Morawski dr. praw 52 l a t , na ropienie 
p łu c ; Tadeusz Jagniątkow ski właściciel domu 
58 lat na k a ta r żołądkow y; A leksander Mo- 
tylewski drukarz 38 la t na gruźlicę; W a­
cław Slezaczek woźny 42 la t na czerwonkę ; 
Ludwik S łotarski drukarz 37 la t na suchoty; 
Em ilia G erber żona kominiarza 37 ia t na pu­
chlinę; Bronisław Eder syn fotografa, rok, na 
cholerynę.

— W ie cz ó r  na oześó  p. Jan a  K ró lik ów  
■kiego, urządzony przez tutejsze Tewarzystwo 
przyjaciół sceny narodowej, odbył się w sobotę 
wieczór w ogrodzie Źorża. Udział wzięło prze­
szło 100 osób ; więcej nie mogło dla szczn- 
płości lokalu. Przygrywała kapela wojskowa 
Po wieczerzy przemówił prezes Towarzystwa 
p. J . A. Fredro :

„Panow ie! nie znam większej przyjemno­
ści dla serca Polaka, jak  módz oddać przyna­
leżną cześć rodakowi, który znakomitym ta ­
lentem , wytrwałą i mozolną pracą s ta ł się 
chlubą ojczystej ziemi. T aka sposobność dri- 
sia-1 sie nam zd arza , gdy witamy w naszem 
gronie wielkiego artystę dramatycznego. P o­
wiadam wielkiego, penieważ takie on zajął 
stanowisko na scenie narodowej. Gdyby się 
był urodzi! Anglikiem, Francuzem lub Nie,ł1 
c e m, miałby dzisiaj u iu a n u a m e  zasłużoną 
sławę europejską. Miejmy nadzieję, że i my 
kiedyś na tym punkcie staniem y między na­
rodami, że nasze znakomitości będą całemu cy­
wilizowanemu światu znane i przez niego ce­
nione. Zaniin nadejdzie ta  szczęśliwa chwila, 
do której dążyć i k tórą przyspieszać każdego 
z nas je s t obowiązkiem, cieszmy się przynaj­
mniej tein , że dzisiaj możemy drogiemu go­
ściowi okazać uczucia, jakierai względem niego 
jesteśmy przejęci. Ty zaś szanowny mężu chciej 
przyjąć ten laurowy wieniec, który ci Towa­
rzystwo przyjaciół sceny narodowej przez moje 
ręce ofiaruje. Niechaj on będzie dowodem, jak  
wysoko cenimy twój ta len t i twoje zasługi, 
niechaj będzie dla ciebie upominkiem twojego 
pośród nas pobytu : „Niech żyje Jan  Króli­
kowski!*

W ieniec jest bardzo piękny, ze srebra, 
z wstęgą srebrną złoconą. Serdecznie i skro­
mnie odpowiedział solenizant, kończąc toastem 
na pomyślność sceny narodowej we Lwowie. 
Przem awiali jeszcze pp. Zawadzki, Kornel 
U je jsk i, P laton Kostecki po r u s k u , i rabin 
Lowenstein po niemiecku. Mowa ostatn ia 
wznio?ła i pa trjo ty czn a , niezwykłe wywarła 
wrażenie. W  końcu p. Leopold Starzeński im ­
prowizował wiersz n astępu jący :
Gdy p taka w sidła zagna łowca sztuka,
Gdy go oddzielą szczeble od wolności,
Zacznie się jego ciemięzcy nauka 
A  p tak  się staje narzędziem chytrości.
Łowiec mu ziarno wprawdzie w klatkę rzuci, 
Lecz dźwięk mu pieśni odbiera zarazem - -  
I  ptak już wolnym spieweiu nie zanuci — 
Ciemięzcę chwali uczonym wyrazem.
Hydra germańska nam tym łowcem była,
Mowę odjęła nam jej moc obrzydła 
W iedząc, że pokąd ten skarb zostawiła,
To p tak  do lotu gotów rozpiąć skrzydła. 
Jedną świątynię zostawiła przecie,
Gdzie się ukrywał dźwięk ojczystej mowy, 
Tameśmy biegli ja k  do m atk i dzitci —
A tą  św iątynią tea tr  narodowy!
Więc cześć kapłanom świątyń Melpomeny.
H e j! zdrowie króla narodowej sceny !

—  S o k a l 20. maja. Od dwu miesięcy bawi 
w mieście naszem Towarzystwo dramatyczne 
pod dyrekcją Modrzejewskiego. O ile znamy 
skład prawie wszystkich teatrów  prowincjo­
nalnych, to musimy ze smutkiem powiedzieć, 
że podobnie lichego Towarzystwa dram atycz­
nego (?) nie znajdzie w całej Galicji

Jakkolwiek wierny z jakiemi trudnościam i 
te a tra  prowincjonalne m ają do walczenia, to 
przecież, uważając je  za jeden z głównych czyn­
ników szerzenia oświaty na prowincji, wyma­
gamy od członków ieh| pracy i wykształcenia 
odpowiedniego. N iestety  jednak, w skład To­
warzystwa p. Modrzejewskiego wchodzą ludzie, 
którzy te a tr  prowincjonalny uważają za szyld 
lub parawan, po ?a którym  można prowadzić 
życie próżniacze.

I  cóż wspominać o przedstawieniach, 
przez podobnych artystów  dawanych ? są one 
prawdziwie nadużywaniem dobrej woli i chęci 
publiczności. Pomimo to p. Modrzejewski do- 
kazał cudu w Sokalu, bo przyjechawszy tutaj 
bas jakiegobądź funduszu, dez dakoracyj, baz

garderoby i bez aktorów, daje p rz e s ta w a n ia , 
lekceważąc sobie publi-zność w w)sokira stop­
niu. W ostatnich dopiero dniach skutkiem nie­
porozumień w łonie Towarzystwa zaszłych, 
Towarzystwo to ma się ęozwiązać zupełnie; 
z czego się mocno cieszymy, choćby z tej je ­
dnej przyczyny, że członkowie jego rozszedłszy 
się pojedyńczo po szerokim świeeie, wezmą się 
W końcu do jakiejś pracy.

Jeden jednak słuszny żal mamy do dy­
rekcji: raz, że postępowaniem swem dy kre­
dytuje przed publicznością te a tra  prowincjo 
nalne, powtóre, że gdyby nas był ominął swą 
wizytą w Sokalu, bylibyśmy znów z radością 
powitali Towarzystwo p. Woźniakowskiego, 
które przeszłego roku tu ta j bawiąc zjednało 
sobie ogólne uznanie.

—  W  K o ło m y i wyszedł nr. 1. czasopisma 
literackiego p. t. Jutrzenka.

—  {J.) W y k o n y w a n ie  p o lio ji po w alaoh.
W  gminie Porąbce, w powiecie Bialskim za­
szedł w ypadek, który w całej okolicy zatrw o­
żył w pośród giuin mieszkających izraelitów. 
W  skutek nowych wyborów do rad gminnych, 
izraelita  Leon Goldberger w gminie Porąbce 
został zastępcą naczelnika gminy obrany, k tó ­
remu wyborowi chłopi „arystokraci” t . j ,  więk­
si posiadacze, tak  zwani r o l n i c y  przeciwni 
byli, lecz będąc w Radzie gminnej w mniej­
szości wobec uboższej klasy włościan, tak zwa­
nych zagrodników i chałupników , nie zdołali 
przeprowadzić wyboru członków zwierzchności 
gminnej z grona swojego. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że i naczelnika gminy z klasy zagro­
dników w tej kadencji wyborczej obrano Uło­
żyli więc r o l n i c y  plan zmuszenia środkami 
represyjnemi do ustąpienia z posad nowo obra­
nych członków gminy, aby i nadal jak dotąd 
zawsze członek z grona rolników sta ł na czele 
gminy, i aby ostatnich zawsze majoryzować 
mogli.

W ybór nowy był bardzo nie na rękę rol­
nikom, albowiem toczy się między nimi a za 
grodnikami i chałupnikami spór o użytek wi 
kliny, k tórą  rolnicy, dzierżąc zawsze juryz- 
dykcję w swych rękach, sobie przywłaszczali. 
Spór ten przez W ydział powiatowy i w drodze 
rekursu przez W ydział krajowy został roz­
strzygnięty na niekorzyść rolników.

Przeciwko nowym wyborom członków 
zwierzchności gminnej wystąpili rolnicy, i sp ra­
wa ta  dotąd rozstrzygniętą nie została a za­
tem stary  wójt dotąd jeszcze urzęduje.

Na dniu 8. maja b. r. zwołał stary  wójt 
radę gminną dla powzięcia uchwały, czyli re ­
krutom na plac assenterunkowy udać się m a­
jącym, m ają być dane podwody i strawne ? 
Radny Leon Goldberger był temu przeciwny, 
jednakowoż uchwała zapadła według wniosku 
naczelnika.

Naczelnik gminy korzystając z tej opo­
zycji radnego Leona Goldbergera, oznajmił to 
rekrutom , a ci zebrawszy się w liczbie,
napadają o godzinie u .  w nocy na dom je  go, 
niszocą sprzęty domowe, wybijają okna, bu­
rzą szopę obok domu stojącą, i wrzucają m a­
teria ły  drzewne, którerni Goldberger handel 
prowadzi, jako to : ła ty , gonty, deski i t. p., 
a nawet i drzewo sągowe do płynącej w po­
bliżu rzeki Soły. Goldberger zdołał zam­
knąć się w j< dnym pokoju i wysłał kartkę 
do wójta prosząc go o pomoc, lecz naczelnik 
gminy chociaż blizko rnie zka, nietylko że nie 
przybył sam dla uśmierzenia tego gwałtu, ale 
i nie posłał najmniejszej pomocy. Zagrożony 
napaścią, zmuszony był w obronie własnej osoby 
i swej własności użyć palnej broni i dał w po­
wietrze przez okno ki lka strzałów z rewolweru, 
w nadziei, że przecież ze wsi ktoś pospieszy 
na poiuoc, lecz niestety nikt nie przyszedł, a 
napastnicy dokonaws y dzieła zniszczenia, po 
kilku godzinach opuścili miejsce popełnionego 
gwałtu.

Że na strzały  zagrożonego nik t w pomoc 
nie przyszedł poszło z tąd , iż Goldberger mie­
szka w pośrodku nienawistnych jego wyborowi 
rolników, bo reszta  mie»zkańców, t. j. zagro­
dnicy i chałupnicy mieszkają rozstrzeleni da­
leko od wsi po górach.

Leon Goldberger doniósł o tym  wypadku 
c k. starostw u i zaniósł skargę do c. k. sądu 
w K ętach, upraszając ten osta tn i o zesłanie 
komisji lokalnej dla zbadania na miejscu istoty 
czynu i zlikwidowania zrządzonej szkody, — 
lecz niewiadomo, dla jakich przyczyn odmó­
wiono mu zesłania tej komisji, chociaż żąda­
nie poszkodowanego uzasadnione je s t w $ 77. 
procedury karnej. Zobaczymy co zrobi 
c. k . prokuratorja, do której Leon Goldberger 
udał się ze skargą.

Tu zauważyć trzeba, że rolnicy wsi Porąb­
ki często dopusz zają się ekscesów. Archiwum 
c. k. sądu Kętskiego dostarczyć może na to 
setki dowodów, zachodziły już często wypadki, 
że podróżni zostawali najniewinniej zaczepieni 
i pobici, a w roku 1857 zdarzyło się nawet, 
że proboszcz parafii Czanieckiej, do której 
Porąbka należy, jadący do chorego, przez n a ­
pastników zaczepiony i znieważony został. Nie 
koniec na tem , bo zagrożono nowo obranemu 
wójtowi i spaleniem go, gśtyby się poważył 
urzędowanie wójta objąć, a szczególnie wyrok 
co do wikliny egzekwować.

D la utrzym ania porządku i spokoju w tej 
gminie i zabezpieczenia podróżnych od napaści 
byłby tylke joden środek, a to, aby tam  po­
sterunek c. k. żanderiuerji — przynajmniej na 
jakiś czas, został ulokowany.

— Z J a w o rz n la  d. 21. maja Dnia 19. b. 
m. obchodziło górnictwo rządowe w Jaworzniu 
poświęcenie nowego szybu na pokład węgla 
„Jacka,* zgłębiać się poczynającego, chrzcząc 
szyb imieniem „Rudolfa.” Urzędnicy po star- 
szyźnie z kok i zsypywali, aż do zwykłego .gór­
nika po trzy  łopaty ziemi, poczem zebranemu 
górnictwu p. T. Z. przedstawił cel i ważność 
górnictwa i zachęcił do należytej pracy i wy­
trwałości.

—  W y o lą g  % p rotok ołu  posiedzenia ko­
m itetu  c. k. Towarzystwa g o sp o d a rsk ieg o  g a ­
licyjskiego z dnia 22. marca 1870- Przewo­
dniczy prezes Towarzystwa. —  Obecni wice­
prezes Tow. tudzież członkowie kom itetu : pp. 
Henryk Strzelecki. J ó z e f  Pajączkowski, Jakób 
W iktor, Edward hr. Dzieduszycki, Feliks dr. 
Strzelecki, Edward Micewski, Cezary H aller 
i  dr. Kazimierz Chłędowski

I. D r Felix Strzelecki przedłożył komi 
tetow i sprawę nadania stypendjów dla prak­

tykantów  gospodarskich, których Towarzy­
stwo ma wysłać na naukę uprawy chmielu do 
Zatecza. W  skutek ogłoszonego konkursu zgło­
siło się 25 kandydatów — kom itet zaś nadaje 
powyższe stypendja następującym 4 kandyda­
tom : 1. W ładysławowi Blatkiewiczowi p rak ­
tykantowi gospodarstwa wiejsk. w Porzeczu, 
zaleconemu przez oddział rudeńsko-gródecki;
2. Ignacemu W itoszyńskiemu, synowi księdza 
obrz. gr. kat., będącemu na praktyce gospod. 
u ojca; 3. Janow i Renefortowi, praktykantow i 
gospod. w Poturzycy; 4. Celestynowi Domai- 
nowi synowi dzierżawcy i praktykantow i go­
spodarstwa w Siemakowcach.

II. W  sprawie uprawy lnu przedkłada p. 
Edw ard Dzieduszycki absolutorjura m inister­
stwa z przedłożonych rachunków użycia sub­
wencji lnianej za r. 1869, które kom itet przyj­
muje do wiadomości i uchwala zarazem  prze­
słać p. Noskowskiemu, wysłanemu do Belgii 
w celu zbadania tamtejszej uprawy lnu, kwo­
tę 100 złr

III. Następnie przedkłada p. P ając kow- 
s-.i sprawę zakupna i najm u buhajów za pie­
niądze subwencyjne, udzielone na rok 1869. 
W yjaśniwszy zaś, że na wezwania przed 3 
miesiącami do oddziałów, aby doniosły, jakiego 
pochodzenia i jakiej rasy buhaje życzą sobie 
mieć, odpowiedziało dotąd tylko 13 oddzia-' 
łów, 10 zaś zupełnie nie odpowiedziało, wnosi 
p. referent ze względu na nagłość spraw y: 
o) Aby nie wyczekiwać dłużej i przystąpić do 
zakupna i rozlokowania buhajów na podsta­
wie objawionych żądań, t. j. zakup ić : 12 Szwaj­
carów, 5 Ayrshirów, 3 Shorthorny, 17 H olen­
drów, 7 Podolsko-bessarabskich — razem sztuk 
44; żądań później nadejść mogących nie na le­
żałoby uwzględniać, b) Zakupno buhajów po­
wierzyć dyrekcji szkoły Dublańskiej z polece­
niem, aby uwzględniła oferty producentów k ra ­
jowych, mających buhaje do sprzedania. Z ofert 
tych się okazuje, iż w kraju można nabyć 19 
holendrów pełnej krwi, 20 holendrów półkrwi, 
ó rasy krajowej poprawnej, 1 tyrolskiej, 16 
szwajcarów, 2 szkoty, razem 64 sztuk, c) Kwo­
tę 550 złr. na najem buhajów przesłać na 
ręce dotyczących oddziałów, z zastrzeżeniem 
dotrzym ania warunków okólnika Towarzystwa 
go<p. 1. 1282 z r. 1869, Rady zaś powiatowe 
zawezwać, aby oznajmiły odnośnym gminom, 
iż na ich użytek buhaje są we dworze najęte. 
/ )  W ezwać oddziały, które dotąd inspektorów 
nie przedstawiły, aby tego dopełniły, oraz za­
pytać kogo upoważniają do odebrania buha­
jów. inaczej bowiem odesłało by się buhaje 
do przewodniczących.

Kom itet powziął uchwałę zgodną z po- 
wyższemi wnioskami p. referenta z następują- 
ceini wszakże zm ianam i: a) Ze względu, iż w 
kraju Shorthornów nie dostanie a sprowadze­
nie byłoby nader kosztowne, zakupywać 

o) Kupić oryginalnego holendra 
la zakładu Dublańskiego. c) Kwotę, jak a  od 

zakupna na razie pozostanie, przeznaczyć na 
uwzględnienie oddziałów, które się później 
zgłogzą.

IV. W  dalszym ciągu spraw stojących na 
porządku dziennym, uchwalił kom itet na wnio­
sek p. H allera odpowiedzieć na podanie po­
wiatów Staromiejskiego i Turczańskiego, wy­
sto so w an e  do k o m ite tu  przez W  Rudnickie­
go o zapomogę w zbożu do siewu że ponie­
waż pora jest już spóźniona, a oddział Sam ­
borski, do którego powyższe powiaty należą, 
miiuo zapytania o bliższe cyfry nie uznał za 
stosowne zbadać zaraz tę  sprawę — przeto 
komitet nic już pod tym względem uczynić 
nie może.

V. Następnio uchwalono na wniosek p. 
Jabłonowskiego w dopełnieniu J. 15. s ta tu tu  
organ, dla szkoły Dublańkiej : wezwać wszy­
stkie Rady oddziałowe, aby w swoim obrębie 
wskazały tak ie  gospodarstwa wzorowe, które- 
by do nauki dla ukończonych Dublańczyków 
służyć mogły, i których kierownicy chcieliby 
Dublańczyków przyjąć n& p rak ty k ę , tudzież 
pod jakieiniby się to stać mogło warunkami.

Wezwać dyrekcję Dublańską, aby przed­
łożyła szczegółowy plan tej praktyki.

Sm arzewskit prezes Towarzystwa.
— K aohunek % k w ie tn ia  b. r. w y d a w n ic ­

tw a  K. F orstera . (L ista  druga.) O ofiarowane 
przezemnie moje k s i ą ż e c z k i  d l a  k l a s  
p r a c u j ą c y c h  p o l s k i c h  zgłosiły się do 
mnie i otrzym ały takowe stowarzyszenia i za ­
kłady ludowe następujące :

16. Kółko rzemieślnicze w Żabnie (w G a­
licji). Prezes: ks. A. Grębosz. 30 członków.

17. Tow. wstrzemięźliwości w Lubaszu 
(w Poznańskiein). P re z e s : ks. wikary W ło­
darski. 450 członków.

18. Czytelnia ludowa w Myślenicach (w 
G alicji), założona pod kierunkiem pani L u ­
dwiki Leśniewskiej.

19. Czytelnia polska  w Żywcu (w Galicji). 
1’re z e s : A Dziopiński, dyr. szkoły wydz.

20. Tow. Czeladzi kato lickiej w Ostrowie 
(w Poznańskieiu). S e n io r : W esołowski, szewc. 
60 członków.

21. Toto. Rękodzielników  w Osieku (w Ga­
licji). Prezes : F r. Lekki. 22 członków.

22. Tow. pożyczkowe robotników butnych 
w Zawadzkiem (w górn. Szlązku). D y rek to r: 
Ju lian  Schafflik. 230 członków-

23. Czytelnia ludowa  przy szkole w Ole­
szycach (w Galicji). P re z e s : S. W itkowski, 
nauczyciel.

24. Towarzystwo Mrówki, w Tarnowie (w 
Galicji) P re z e s : dr. Salwach, prof. gimn

Uważając sprawę rozwoju oświaty za p ier­
wszorzędną dziś u uas, ponawiam tu  moją o- 
fiarę wszystkim tyra Stowarzyszeniom i Zakła­
dom ludow ym , które się jeszcze potąd do ranie 
o te  moje książeczki nie zgłosiły.

J a  przynajmniej nie chcę mieć na mojem 
sumieniu tego ciężkiego z a rz u tu , żem w tej 
kardynalnej kwestji oświaty, w chw ili, kiedy 
przemoc zam ierza częścią zagładę naszej naro­
dowości i sprowadzenie nas do ciemnoty bar­
barzyństwa, stał obojętny i nieczynny. Coro 
w chudobie mojego wychodźtwa w ytrwałą p ra ­
cą i silną wolą iuógł zdobyć, to  w dobrze po­
jętym  interesie ojczyzny ja k  najchętniej ofia­
ruję, podzielając zdanie p. Toussenela, inspe­
k tora  akademii paryskiej, k tóry na ohchadaie 
U nii lube lsk ie j w szkole polskiej w Paryżu, 
w yrzekł: „W  Waszem położeniu praca jest pa- 
trjotyzm em  i zemstą. Sprawcie, aby w arto ść  
ujarzmionych zawsze upokarzała jarzmiących!*



t i u r ó f c ą ip  d liś w iw iecie potęga, j 
siła oświaty. Gd 'je f  zupełnego, mądrego roz­
woju na zasadach religii, moralności i szcze­
rej miłości chrześoiaóskiej, zalety  cała przy­
szłość ludzkości, a- dla nas Polaków jest ona 
prócz tego w zględu, jedyną dziś bronią do 
stanowczej walki o życie. Tn każdy z nas po­
winien* czy to siłą  m oralną, czy m aterjalnem i 
środkami, czynną przyłożyć rękę. O b o j ę t n y  
niechaj się raczej wyrzeknie zaszczytu zwani a ,  
się Polakiem, bo Polska od każdego z swych 
synów żąda poświęcenia bez granic , zgody i 
jedności w działaniu i gurliwej niezłomnej 
pracy.

Berlin d. 1. maja 1870.
Karol Forster,
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ś w i a t y  cena tych 25 książeczek jest 2 t u .  
(4 złr.) Cena trzech ouych egzemplaizy tylko 
4 ta l. (8 złr.)

Cena 20 tomów Biblioteki nauk mor.il 
nych i  politycznych  (zamiast 25 tal.) tylko 10 
rai. (20 złr.)

Gospodarstwo, przemysł i  handel.
L w ó w  drna ‘23. m aja. ( C e n y  z b o ż a .  

Korzec pszenicy 170 fn t. 8.75—9.— , żyta 160 fnt 
4 .80 -5 .15 , pszenica i żyto (para) 170 i 1ÓU fnt.
 jęczm ień 140 fnt. 4.60—4.75, owies 100 ft.
3 .40—3.50, kukurudza 170 fnt. 4.60—1.75„ hreezka 
140 fnt. 4.20—4.30, koniczyna 180 fnt. 32— 36 złr., 
rzepak 150 funtów —.—. złr., ln ianka 150 fnt. 
—.—. złr., groch ?!80 funt. 5- -5 .50, cetnar 7°ja 
32 - 32 50 złr., potażu 16.50— 17, chmielu 40- 45 
złr., w iadro spirytusu 14 75—15.— . (Z Lzby h an ­
dlowej.)

( I I .  K .)  C żern low ce dnia 22. maja. Częste
deszcze przeszkodziły i tak  spóźnionym robotom  około 
zasiewów, a dopiero od ośmiu dni pogoda sprzyja 
roślinności. Z zasiewami jednak nie zdołano się je ­
szcze uporać, gdyż znacznie spóźnione są roboty w 
polu, tak , iż dotychczas ledw ie upraw a kukurudzy 
i ziemniaków dotrzym ała miejsca wymogom. S tan  
oziminy w ogóle całkiem  zadaw alniający. Spęd 
bydła na ta rg  w ostatnich dwu tygodni ich był n a ­
der szczupły z powodu, iż właściciele nie mogli l i ­
cznie odw‘dzać targ i, gdyż pilniej chodzono około 
roli. Obrót w artykułach zbożowych był tak /e  nie 
wiele rokującym i mało się różnił od obrotu w 
kw ietniu, ograniczał się bowiem tylko na potrzeby 
miejscowych konsum entów, podczas gdy p rodukt z 
prowincyj multańBkich po daleko niższych cenach 
znachodzi kupca, jak  to p rak tykuję  na Bukowinie, 
przeważnie zaś w kukurudzy, którą, w znacznych 
partjąch  wywożę do Prus. Dziś no tu jem y : pszenicy 
mierzyce po 3.13, żyta 1.52, kukurudzy 1-65, jęczm ie­
nia 1.60, owsa 1.54, hreczki 1.57, ziemniaków 4u 
centów, cetnar siana 1-37, słomy 90 cent., sęg drze­
wa tw ardego 20.5 fuu t mi^sa wołowego 21 % c., 
w iadro spirytusu 30stopn. 12 77. Bydła na rzeź m ia­
nowicie : nietuczone mniejszej rasy na potrzeb m iej­
scową woły żywe wagi 4Vj—6%  cetnarów  80— 105 
złr., krowy 4 —4%  cetn. wagi 45—06 złr., jałownik 
trzyroczny 3%- -4  cetn. wagi 45—66 złr., dwuro- 
czniaki 1—2%  cetn . 20—41 złr. za sztukę.

W ro o ła w  dnia  20 maju. Pszenica loco 86 fnt. 
82 Bgr., żyto loco 84 f. 5Q Bgr., owies loco 50 fn t. 
34 sgr., rzepak loco 150 f. b ru tto  257 sgr., olej rze­
pakowy loco cetnar 14% ta l ., na  m aj-czerw iec 13% 
tal. na weksel. Spirytus loe0 8000 T rall. 15% tal. 
gotówkę, na term inatkę l5Vlfc talarów  na weksel.

SZ02 eoln dnia  20. maja, 2 godzina popołudniu. 
Pszenica loco 2125 f. 62 ta l., na maj-czerw. 67—PRV< 
ta l., żyta cena przecięt. za 200o f. 47 ta l., na te rm i­
natkę w bież. miesiącu 48 ta l., olej rzepakowy loco 
cetnar 14% ta l., na jesień  14%s tal. Spirytus loco 
za 80%  T rall. 16 talar., ua m aj-czerwiec . ló 11/ , ,  
talarów

Z ebranie d ru g ieg o  zg ro m a d zen ia  R ady
o g o ln  J w term inie przez pierwszą ftadę ogólną 
uchwalonym, tj. bezpośrednio po wystawie przem y­
skiej, odbyć się nie m oże— z powodu ważnych za­
szłych przeszkód.

Co zechcą szanowne Rady przyjąć do swej w ia­
domości i zarazem zawiadomić o tern pp. dele­
gatów.

Z Rady kom itetu c. k. Towarz. gospod. galic 
Lwów dnia 18. m aja 1870.

J .  G relinger-G rehński, H en ryk  S trzelecki, 
sekretarz. zastępca prezesa.

P ie r w sz y  zja zd  g o sp o d a r zy  w  P rz em y ­
ślu . W raz z wystawą przem yską odbędzie się tam ­
że pierwszy zjazd gospodarzy w myśl §. 47 statutu.

Uczestniczyć w nim mogą nietylko członkowie 
Towarzystwa, ale i inn i gospodarze i miłośnicy 
gospodarstw a wiejskiego, pierwsi, to jeBt członko­
wie bezpłatnie, drudzy zaś za opłatą 2 złr. od 
osoby.

Celem zjazdu jes t rozbiór pytań z dziedziny 
gospodarstwa wiejskiego.

Program  tegoż zjazdu jest następujący :
Dnia 31. maja : a) przed południem : zagajenie 

zjazdu i podział na sekc je ; b) popo łudn iu : obrady 
w sekcjach i wycieczka sekcji leśnej do najb liż­
szych lasów państw a Krasiczyńskiego.

Dnia 1 czerwca : przed południom : Spraw o­
zdanie obrad sekcyjnych i zamknięcie posiedzeń
zjazdu.

Sekcyj będz e 4 a m ianow icie: 
a) Sekcja adm inistracyjna;
ó) „ ro ln icza;
c) „ chowu zw ierząt domowych *
d ) i  leśna.
Odnośne py tan ia  rozdane będą na  miejscu. Na 

gospodarz) zjazdu zaproszeni zostali pp .: Mikołaj
P rzedrzyrairski, A ntoni hr. Dembiński i W alery dr. 
W ajgart.

Z kom itetu c. k Towarzystwa gospod galid. 
Lwów dnia 20. m aja 1870.

J .  G relinger-G reliński, H enryk  Strzelecki, 
sekretarz. zastępca prezesa.

D e le g a t  z  od d zia łu  T o w a r zy stw a  gespo- 
B arsk iego, pow iatu borszczowskiego, wzywa tych 
pp. właścicieli ziemskich, którzy na tegoroczną wy­
stawę rolniczo-przemysłową w Ułaszkowcach w cza- 
Bie j arm arku odbyć się m ającą, produkta tak  rolne, 
jako też  rolno-przemysłowe nadsyłać zechcą, by ra ­
czyli delegata zawiadomić wcześnie, jakie i w ja ­
kiej ilości przedm ioty i okazy nadeszlą, celem po­
rozum ienia się z kom itetem  wystawy dla przygoto­
w ania zawczasu stosownego i odpowiedniego do po­
mieszczenia lokalu.

Cygany (poczta Jezierzany) dn. 18. maja 1870.
K azim ierz R usinkiew icz.

T o w a r zy stw o  a k cy jn e  produkcji n a fty  
W B o r y s ła w iu  odbyło na dniu 13. bm. pod prze­

wodnictwem br. P u thona, swe walne zgromadzenie 
doroczne, na którem  z 1000 akcyj, będących w o-, 
biegu złożono 800 sztuk reprezentow anych CO gło­
sami. Przedłożony walnema zgrom adzeniu bilans 
z zamkniętych ua dniu  31. marca br. r.achunków. 
wykazuje zysk roczny w kwocie 21.372 złr. 96 cent. 
Z tego przypada na rubrykę wydatków .6.540 zlr , 
płacę dyrekcji 5 .0 0 0  złr., na w ypłatę kuponów na 
dniu 30. lipca i 31. grudnia 1869 r. kwota 8 .0 0 0  
złr.; pozostaje więc 1832 złr., k tóra  to kwota nie 
wystarczy na pokrycie ściągnięcia lipcowego kupo ­
nu w wysokości 6%  o tyle, iż ren ta  z rubryki b ie ­
żących dochodów pobraną będzie. Sprawozdanie 
zarządu wykazuje uzyskanie wosku ziemnego w 
cyfrze 3392 cetnarów , oleju zaś skalnego 1460 cetn., 
przyczem dodaje równocześnie, iż produkcja wosku 
ziemnego z powodu w dzierania się wody do kopalń, 
zmniejsza się, a natom iast w szybach, gdzie olej 
się wydobywa, obiecuje, przy teraźniejszej starannej 
kulturze, czem raz większy doebód. Nadto dodaje, 
Iż ruch w kopalniach znacznie u trudniają gazy, 
k tóre w miarę głębszego nurtow ania no powierzch­
nię się dobywają. Do Rady zarządu wybrano pp. 
W eyera, Mayera i Bartulę.

EL w  Ó w  d. 24. maja.
(Z powodu rozpoczęcia rokow ań m inisterjalnyeh 

z Polakam i — Z  Czech. — Wrzkomy m em orjał 
R iegera do p. L atour d’Auvergne. — Uprawa roz­
wiązania sejmów i Rady państw a.)

Z  powodu rozpoczęcia rokowań minister* 
stw a z polskimi mężami zaufania pisze stary 
Fremdenblatt m iędzy innem i: „Jeżeli hr. P o­
tocki miał przeciwko sobie opinię niemieckiej 
ludności państw a, k iedy począł układać , się z 
Czechami, to niezawodnie znaczna część Niem­
ców przyklaśnie mu, gdy przystąpi do roz­
w iązania kw estji galicyjskiej. Jeżel zaś uda 
się przyprow adzić do skutku porozumienie z 
Polakam i, to śmiało rzec można , iż trudna 
spraw a skonsolidowania monarchii zrobiła 
znaczny krok naprzód.“

W ogóle usiłuje dowieść inspirow any ten 
organ w ciągu całego a r ty k u łu , z którego 
zacytow aliśm y powyższy ustęp, że zadowole­
nie Polaków  jest w obecnej chwili niemal 
koniecznością polityczną uznaw aną naw et przez 
znaczną część Niemców, tern bardziej, że 
uk łady  z Czechami tak ciężkim krokiem  po­
stępują naprzód. Z niejakiem  zadowoleniem 
notujem y ten głos starego Fremdenblaltu, nie 
źle zw ykle tłum aczącego intencje rządu, eie- 
kaw iśm y jednak  tylko ja k  daleko rząd po­
sunie się w uznaniu naszych żądań. P oka­
że się to najdobitniej z toku rozpoczętych w 
zeszły piątek rokowań z naszymi mężami 
zaufania.

O przebiegu ty ch układów zdają spraw ę 
telegram ) nasze i listy. To co nadto podają 
dzienniki, mianowicie w iedeńskie, należy przy j­
my wać z najw iększą ostrożnością, rozumie 
się bowiem samo przez się, iż eo do szcze­
gółów takich konferencyj m uszą biorący w nich 
udział zachować pew ną dyskrecję, a tyle, co 
kwalifikuje się do publikacji, podajem y z nie­
zawodnie dobrze poinformowanych źródeł.

Powróciwszy we czw artek z P rag i, zdał 
hr. Potocki zaraz nazajutrz spraw ę z rezulta­
tów swojej podróży cesarzowi. Co do tej sp ra­
wy przynoszą teraz dzienniki wiele dość cie­
kaw ych szczegółów. Mianowicie Wanderer u- 
m ieszcza obszerny list z Pragi, mający w szel­
kie cechy wiarogodności, na k tóry  warto zwró­
cić uw agę. L ist ten potw ierdza to, co napi­
saliśmy w poprzednim  numerze o powodach 
fuzji czeskiej szlachty ze staroczeskiem  stron­
nictwem . Z początku nietylko m łodsza partja  
okazyw ała wiele pojednawczośei, ale naw et i 
starsze stronnictwo nie było tak  nieubłaganem  
jak  później, k iedy z niem złączyła się a ry ­
stokratyczna koterja. Dotychczas zasiadali ci 
panowie na przekor deklarantom  w sejmie w 
spółce z Niemcami, umożliwiając tem jego e- 
gzysteneję, a teraz łączą się z deklarantam i z 
tem  wyraźnem zastrzeżeniem , aby ani o lite­
rę nie ustąpić od deklaracji, a to  wszystko, 
aby tylko utrudnić-, skonsolidowanie się mo­
narchii, czego oni sobie wcale nic życzą! 
Hr. Mennsdoff, którego na to tylko zrobiono 
nam iestnikiem , ponieważ sądzono, iż osobi- 
stemi swojemi w pływ am i uda mu się pozy­
skać szlachtę szeską dla planów rządowych, 
został teraz kom pletnie wysadzony m z siodła. 
W  dzień objęcia urzędow ania miał on oświad­
czyć z wielkim  n iesm akiem , iż niespodzie­
wanie znalazł się wobec zupełnie nowej sy ­
tuacji.

W tym  samym liście donoszą Wandete- 
rowi, iż Czesi w ręczyli na  odje zdnem panu 
Smolce obszerny m em orjał, zaw ierający w y ­
liczenie rozm aitych punktów , m ogących być 
załatw ionem i w drodze adm inistracyjnej. 
Narodni L isty  podają jc  już z obszernem  um o­
tyw ow aniem . Ż ądają  m ianow icie: 1) Oso­
bnego un iw ersy te tu  czeskiego w P radze; 
2) rów noupraw nienia  czeskiego języka  z 
niem ieckim  sądow nictw ie przez zaprow a­
dzenie obok niemieefe ich i czeskich senatów  
sądowych w trybunałach niższych instaneyj i 
osobnego senatu  czeskiego przy najw yższym  
trybunale  kasacyjny m we W iedniu; 3) czy­
sto czeskich urzędów politycznych w d y ­
stry k tach  czeskich a niem ieckich w okoli-

^ąeh przez Niemców- zam ieszkałych,, -z za 
gw arantow aniem  obu narodow ościom  swobtD 
dy używ ania y stosunkach z w ładzam i swo­
jego języka, a 4) usunięcia tych  u rzędn i­
ków, k tó rzy  odznaczyli się za rządów biir- 
germ inistrów  gorliw ością pólieyjno-sądow ą 
w dokuczaniu Czechom.

N a uw agę zasługuje ta  okoliczność, że 
m otyw ując te żądan ia  Narodni Listy  powo­
łują się na jeden  z artykułów  konstytucji 
grudniuwej,i}jak wiadomo absolutnie nieuzna-’ 
wanej dotychczas przez Czechów.

Neue f r .  Presse dziwy rozpow iada o j a ­
kim ś m em orjale dr. W -ladysława R iegera, 
złożonym  w im ieniu narodu czeskiego d a ­
wnemu m inistrow i spraw  zew nętrznych we 
Francji p. L atour d’Auvergne, gdzie podany 
je s t p lan  utw orzenia sam oistnego państw a 
czeskiego, złożonego z Czech, M orawy, Szląz- 
k a  pruskiego i austrjaekiego, Luzacji i Sło­
w ackiej k ra iny , a to m ianow icie za pom ocą 
Prusaków  i M oskali (k tórzy m ieliby w ziąć 
w nagrodę trudów  Galicję) i czeskiego po­
w stania, obliczonego na 100—200.000 ludzi 
s iły  zbrojnej. Cały ten m em orjał je s t na j­
praw dopodobniej genialnym  ale nikczem nym  
w najw yższym  stonniu w ym ysłem  zauszni­
ków nowej Pressy, n iew zdrygających się jak  
wiadomo przed żadną denuncjacją, jeżeli cho­
dzi o szkudzenie ich przeciw nikom  po lity ­
cznym.

Rozwiązanie wszystkich sejmów krajo­
wych z w yjątkiem  czeskiego, jest już rzeczą 
postanowioną. Czeskiego sejmu nie rozw iązy­
wano, z powodów, przez p. Potockiego 
niżej podanych. Potrzeba jednak w Cze­
chach jeszcze przedsięw ziąć 90 w ybo­
rów uzupełniających z powodu uznania man­
datów deklaraiuów  za wygasłe.

m
P a t e n t a  c e s a r s k i e  z dn ia  21. b. 

op iew ają:
„My F ranciszek  Józef I., z łask i Bożej 

(i t. d.) obwieszczam y : Izba posłów R ady 
państw a 1 izwiązuje się, i nowe w ybory m a­
ją  być przedsięw zięte w myśl §§. 7. i 19. 
ustaw y zasadniczej z dnia 21. g rudn ia  1867 
(Dz u p. nr. 141). Dan w Naszej siedzibie 
W iedniu d. 21 m aja 1870 roku panow ania 
Naszego 22. Franciszek Jó ze f  w. r., Potocki 
w. r . ,  Taaffe  w. r . , Tschabuschnigg w. r., 
Holzgetlan  w. r , Peh ino w. r . , W idmami 
w r .u

„My Franciszek  Józef I (i t d .) ob­
wieszczam y :

Art. I. Sejm y D alm acji, Galicji i Lo- 
dom erji w raz z K rakow em , A ustrji powyżej 
i poniżej Anizy, Saleburga, S ty rji, K aryn tji, 
K ra iny , Bukow iny, M orawy, Szlązka, T y ro ­
lu, V orarlbergu, Istrji, Gorycji i G radyski, 
tudzież R ada m iasta T ryestu  rozw iązu­
ją  się.

A rt. II. Nowe w ybory do tych sej­
mów, a odnośnie do R ady m iast - T ry ­
estu m ają być natychm iast zarządzone.

A rt. III. Z astrzegam y sotne oznaczenie 
term inu, w którym  nowe sejmy a odnośnie 
R ada m iasta T ry estu  m ają być zw ołane.“ 
(Datum  i podpisy1 ja k  w yżej)

Zarazem  podaje Gazeta Wiedeńska przed 
stawienie gabinetu, złożone cesarzow i, a za­
w ierające powody rozw iązania Rady państw a 
i w szystkich sejmów, z w yjątkiem  czeskiego. 
Przedstaw ienie to o p iew a :

„Najjaśn. Panie! N ajwierniejszy i naj- 
poddańszy prezydent ministrów, ośmielając 
się najuniżeniej na podstawie uchwał Rady 
ministrów przedłożyć m  c. k, Mości wniosek 
rozwiązania wszystkich sejmów, z wyjątkiem  
czeskiego, czuje zarazem  potrzebę przedłożyć 
najuniżeniej m otywa tego kroku do najw . 0- 
sądzenia 1 zadecy dowania.

„Kiedy najw. i nnjp. ministerstwo, klaty 
za głoszeni W. c. k. Mości przystąpiło da 

'rozw iązania zadań, które najśw ieźszy rozwój 
jako otwarte kw estje przekazał przyszłości 
konstytucyjnej, nie mogło ono w ą tp ić , że po­
słannictwu swemu zadość uczynić może jed y ­
nie na podstawie obowiązującego praw a kon­
stytucyjnego, jedynie na torach, z praw a tego 
w ydedukow ać się dających. Byłoby w sprze­
czności z wniosłemi zam iaram i W. c. k. Mo­
ści i w sprzeczności z u ewnętrznem tego po­
słannictw a znaczeniem , gdyby m inisterjum, 
powołane do zjednania państwowemu prawu 
konstytucyjnem u powszechnego uznania 1 wpro 
wadzenia go w p rak tykę , targnęło się na 
świętość tego p ra w a , praw ną jego ciągłość 
w wątpliwość podawało.

„Jakkolw iek  mogły być spornenii roz­
m aite żądania, przez stronnictw a do przy­
szłego rozwoju konstytucji nawiązywane,

1 wszelako musiano iin bezwarunkowo prze­
ciwstawić przedm iotową moc obowiązującą 
tejże, i stawiać jako źródło, z którego jed y ­
nie i w yłącznie płynąć może tych żądań za­
spokojenie.

„ Juścić nie mogło ministerjum n k  uznać, 
że niejedno z tych żądań i pretensyj posiada 
ceclię w ew nętrznego upraw nienia, i że w 
słusznem tych pretensyj ocenieniu, ich zw a­
żeniu i . ile możności zaspokojeniu, należy

szukać podstayw do porozumienia, i temsa- 
meui podstawy do wspólnego życia konsty­
tucyjnego, któreby także < pierające się do­
tychczas ży7wioły obejmowało.

„Form alne prawo konstytucji grudniowej 
nastręczało podstawę do akcii konstytucyjnej, 

. jej punkta  wyjścia i granice i ej środków — 
nie w yczerpyw ało jednak celów, do których 
m iała prowadził'- ta akcja. Myśl rozwiązania 
ciał prawodawczych państwam i odwołanie się 

■ do żywiołów, których to ostatecznie zadaniem 
bydo, swe zapatryw ania i pretensje zadoku- ! 
męntowąć drogą nowych wyborów, zajmo­
wała* z góry m iędzy zam iaram i najw. i najp. 
ministerjum stanowisko znakomite, 
ł  . jhKrok takow y zdaw ała się , w edług u- 
znanyeh zasad konstytucyjnych, uspraw iedli­
wiać nietylko w ew nętrzna ważnóść tego za­
dania, które sic znacznie od pow racającego 
perjodyczine obowiązku roztrząsania budżetu 
i od pospolitych czynności prawodawczych 
różi do i podniesienie tego znaczenia, tudzież 
odpowiednie odwołanie się do kół wybor­
czych obowiąz), owem czyniło, — ministerjum 
nie mogło oraz nic; widzicy, że już w chwili, 
k iedy obejmowało rządy, faktyczną stosunki 
reprezentacji państw a w yzyw ały do podo­
bnych myśli. Xie można było zapoznać, że 
Izba posłów kilkakrotnem i oświadczeniami 
w ystąpienia w wysokim stopniu została w y­
cieńczoną, i że uchwały7 j e j , jakkolw iek pod 
względem  formalnymi nie można im było od­
mawiać kom petencji, wszelako mianowicie- 
wobee ważności kwestyj poruszonych, mogły 
jedynie przez uzupełnienie tego eiala uzyskać 
niezbitą pod względem materjaliiyni powagę.

„Jeżeli mimo to Rada ministrów w aha­
ła  się, już zaraz po swojein wstąpieniu przed­
łoży7 6 W. c. k. Mości dotyczące wnioski, to 
powód był ten, że sądziła,, iż może ży wić; 
nadzięje, którym  niepodobna odmawiać słu­
szności przeto, iż się na razie nic ziściły.

„M inisterstw u zdaw ało się, że przed 
zdecydow aniem  się na k roki stanow cze, w y­
padało mu wyczekiwać, jak iego  też p o p ar­
cia od rozm aitych stronnictw  jego zam iary  
się doczekają. U tej partji, Która przede 
w szystkiem  m iała na oku niebezpieczeństwo 
uszkodzenia konsty tucji, mogło przypuszczać 
n ie jak ą  gotowość do u ła tw ien ia  prób poro­
zum ienia się w drodze konstytucyjnej, podczas 
gdy od strony przeciwnej m ożna się było spo­
dziewać, że frakcje, które swój interes polity­
czny naw iązyw ały  do rewizji konsty tucji na 
swoją korzyść, będą skłonne, popierać przy­
chylne ugodzie usposobienie m inisterstw a, a 
nie owszem przesadnem i żądaniam i potęgow ać 
trudności zadan ia  w tym  względzie. Na 
tych to przedew szystkiem  zapatryw aniach 
polegało dotychczasowe w yczekujące skłonne 
do w szelkiego porozum ienia się stanow isk  
rząd u  W. c. k. Mości.

„N abyte dośw iadczenia nie m ogły jed n ak  
przedstaw iać rządów 1' dłuższego wyezekiwa. 
nia w świetle pom yślnem , i powodują mini 
sterjum  do najuniźeńszego w niosku , na 
w stępie niniejszego najpoddańszego wniosku 
w yrzeczonego.

„Najw. i najp. R adzie m inistrów  W. c 
k. Mości wyrdaje się niew ątpliw em , że prze­
obrażenia p raw a konstytycyjnego rep rezen ­
tow anych w Radzie państw a królestw  i k ra ­
jów z zabezpieczeniem  interesów  ogółu 
zaspokojeniem  upraw nionych pretensyj in d y ­
w idualnych, dopiąć m ożna jedyn ie  w ten 
sposób, że ludności tychże królestw  i k ra ­
jów poda się bezpośrednio sposobność do 
objaw ienia i poparcia swych przekunań co 
do p raw a i tendencyj politycznych przez no­
we w ybory.

„A kcja tak doniosła, jak  ta podjęta, mu 
si liczyć na polny7 współudział pierwotnych 
sił ludowych i na odżywienie ogólnej pracy 
politycznej, a otrzymać to można tylko przez 
odnowienie mandatów poselskich. Najw7. i 
najp. R ada ministrów sądzi, iż może w tym 
względzie brać w rachubę rezultaty  wielo­
rakiego dobrowolnego poparcia ze strony lu­
dności, z tem w iększą otuchą, im więcej i 
silniej poczy na się w opmii publicznej prze­
bijać świadomość jej tendencyj, dążących 
do pojednania się porozumienia.

„Juścić jednak  sądzi najw. najp. Rada 
m inistrów, że eo do królestw a C z e c h ,  po­
winna najuniżeniej zaproponować w yją tek  i 
ograniczyć się tylko na p r z e p r o w a d z e ­
n i u  w y b o r ó w 7 u z u p e ł n i a j ą c y c h  Mini­
sterjum  bynajmniej nie nabyło przekonania, 
iżby obesłanie Rady państwa przez sejm cze­
s k i , a więc nieodzowny w arunek wstępny 
konstytucyjnej akcji w razie odnowienia ca­
łego sejm u, już teraz  w ydawało się niewąt- 
pliwem.

„Musiałoby się jednak utrudnić odpowiednie 
załatw ienie kw estyj bieżących, gdy7by ewen­
tualnie sejm czeski zwrócił się przeciw kon­
stytucji.

tym  duchu sądzi najw. i najp. prezydent 
m inistrów, iż wolno mu wniosek swój p rzed­
łożyć najuniżeniej pod najwyższą rozwagę 
W. c. k Mości. Spodziewa się on przytem , 
że jest w zgodzie z potrzebam i i wym ogam i 
sytuacji i w zgodzie z wniosłemi zam iaram i 
W. c. Muśei, które błogosław ieństw a praw7a

konstytucyjnego opatrują w ogólnem iego dla 
wszystkich znaczeniu 1 urzeczyw istnieniupraw - 
dziwej i trwałej r  ó w n o ś  e i p r a w a.

„W iedeń d. 21. m aja lt>70. Potocki w. r . “

L w ó w , 7  Izby handlowej 
dnia 23. maja.

I . AJkoJc zs. sz tr k e .
Kolei gal. Kar. Ludwika 

„ Lw ow .-C zem .-Jassy 
Banku byp. g. 7, wpL 40% 
t t ” t  * ^ra J°w. z wpł. 40%
TW* a a t- z a l0 °  z łTow. kred. gal. w . a . 5 y
Tow. kred. gal. 4%  w. a 
Banku hypot. gal7 u 1 °/0 
Galio. zakł. kred. wideo! 
III  ObDgi sa n o  z łr
Indem nizacyjne galic.
Poż. łod z r. 1866 po 7% 

IV. U o n ety .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleonder _ _
PółimperjaJ rosy.rA,
Rubel rosyjski sr >rdy

papierowy
Prnskie b ile ty  kasowe 
Srebro

W ied eń  d. 21. maja. 
P a p ier y  państw - auatr
5%  rem a  austi. w. a.

„ „ srebrem
Pożyczka ot. z r .  1839.

płacą \ żt, ją
złr. w a l. a.

234 75 
205 00 
00 00 
00 00

83 25 
75 25 
90 40 
90 76

74 70 
100 00

5 78 
5 80 
9 84 

10 00 
1 90 
1 50 
1 82 

121 25

236 00 
206 00 
103 00 
72 00

84 25 
76 25
90 70
91 76

75 20 
101 00

5 84 
5 85 
9 93 

10 13 
1 95 
1 51 
1 83 

122 50

60 25 60 3;
69 85] 69 95

231 00 232 OOjFranz Josef

Pożyczka lo t z r. 1854 
1860 
1864

Pożyczka podat. z r. 1864 
Listy /asiaw nc domen. 
Oblig. indem niz. galic.

„ „ buków.
A kcje bankow e. 

Angio-auatr.
O iP ra ln y  b,
Kredytowy zakład
Franko-pustr.-
Galic. dla han. i pr/e in
G eneralbauk
Hipoteczny gal.
Krajowy Lank gal. 
Narodowy bank aastr. 
V e re in s b a D k  

A kcie p rzem ysłow e. 
Budov Tow. austr. 
Borysł. Petrol. Comp, 
F orstp r. Hand. Gesell.

G :ęjb k o lejo w e  
Alfóldzka 
K arola Ludwika 
(Północna Fe dynauda

płacą | żądają
złr wal. a.
9u 25 90 50
96 00, 96 20

118 80 119 00
97 75 98 00

132 00 133 00
74 60 75 00
74 Ot 74 25

322 00 322 50
75 50 70 Ot)

254 90 255 10
118 75 119 25
00 00 00 00
87 00 88 00
00 oo 00 00
68 00 70 nO

721 00 726 00
10, 50 108 50

72 00 72 25
213 0 214 00

39 75 39 25

172 00 172 50
233 25 233 50
.224 0 00 2245 00
186 50 187 Oo

LwowBkc - Czerń. - Jassr . 
Rudolfa
Siedm iogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wieden.
W ęger. północno-wBchodn 

„ północna 
wschodnia 

L isty  zastaw n e.
Gal. bank hipoteczny 6% 
Bank włość, galic.
Tow. k ied . ziem. gal. 4%

” ” ” 5 v°Bank nar. austr. 5% m. K.

” wLa/Bodencredit w srebrze 07,

K ol. obi, z  p ler w sz . 5%
wol. o d p .d .,  p ret. srbrz 1 

Alfóldzka kolej 
Ferdynanda półn.
K arola Ludw ika dawn.

„ z r. 1867 
Lwow.-czerń.-jas. z r. 1867 

n „ „ z i n .  sm.
Rudolfa

płac- | żądają
złr. wal. a.

204 50 
166 50 
169 25 
400 00 
191 00 
^10 75 
164 00 
HO 50 
94 00

90 60 
90 50 
76 50 
00 00 
98 00 
93 30 

101 25 
90 25

,205 00 
167 on 
179 75 
402 00 
191 50 
211 Ou 
164 50 
U l 00 
94 25

91 00 
91 00 
77 00 
00 00 
98 25 
93 50 

107 ud 
90 50

92 00 
107 00
tbp  00
98 25 
94 50 
92 40 
94 20

92 20 
107 25 
104 00 
98 75 
95 00 
92 60 
94 50

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
( 10%  podat. pret. srebr.) 
Czeska zachodnia 
E lżbiety  nowa 
(10% podat., proct. w. a.) 
E lżbiety dawne 
Ferdynanda półn. m. k. 

n n W. a.

P c p ie r y  lo tery jn e .
Losy Zakładu k redy t.

„ iiudolfa 
n anisławowskie 
r Keglevich 
n nr. Palfy 

• „ ks. Salin.
„ hr. St. Genois 
„ ks. W indiochgiatz 
„ hr! W aldstein 
„ ks. Klary 

D ew iz y  (3 miesięczne.) 
Hamburg 100 m ark b. 
Paryż 100 frank.
London 10 funt. szter. 
F rank i. 100 zł. ot. w p N .

p ł a c ą  I ż ą d a i a

złr. wal. a.

92 J .  92 50 
>18 1)0 118 50 
44 60 1 45 00

94 50

14 50
28 Ot. 
17 »>0 
30 50 
40 00
29 50 
26 51 
•22 t O!

15 au
29 50 
18 00 
31 50 
41 00
30 50 
2 i 50 
22 50

Ostatnie wiadomości,
Deputacja ty ro lska opuściła P ragę w so­

botę , i jak  słychać, ma teraz z Słowieńeami 
wejąć w układy. Ja k  Wa.iderer zapewnia, 
Młoda Czechia stroniła od Tyrolczyków. P o­
tocki pozwolił odbycie m ityngu w Bieli 
(W eisswasseij, na którym  mają rozpiaw tać 
nad pogodzeniem Czechów z Niemcami. 
Inny mityng ma się odbyć w Hostowieach. 
Ministerjum mimo protestu Niemców zatw ier­
dziło listę sądu przysięgłych w P rad ze , wy­
branych po usunięciu się Niemców. Mens- 
dorłf przyjmując władze, nie dofyrkał spraw 
polBymznych.

W i e d e ń  22. maja.
(J j  Zanosiło się na silne demonstracje 

miast niem ieckich z Wiedniem ua cze le , na 
związanie się w szystkich stronnictw niemie­
ckich przeciw obecnemu ministerstwu. Roz­
wiązanie Rady- pań,-dwa i wszy7stkich sejmów 
z wyjątkiem  czeskiego, i motywowanie tego 
kroku niechęcią Czechów do obesłania Rady 
państwa, pomieszało w szystkie szy7ki Niem­
com, poróżniło ich m iędzy sobą. Już dzisiej­
sze zebranie niemieckich posłów uwidoczniło 
to rozpadniecie się. 11 nistersrwo byłoby i 
tak  później uczymiło ten k ro k 1, ale agitacja 
niem iecka, mająca się dziś rozpocząć na 
vviększą skalę, przyspieszyda to postanowie­
nie.

Dr. Sm olka wróciwszy z Pragi, opowia­
dał ,  że Czesi chcą wziąć udział w akcji 
sejmu piagskiego, na podstaw ie ordynacji 
wyborczej z r_ 1861 zwołanego. H raoia Alfr. 
Potocki przeciw nie tw ierdzi, iż Czesi jako 
warunek swego udziału  w sejmie staw iają 
wybory na podstaw ie stanowej ordynacji w y­
borczej z r. 1848. Zdaje się, że słuszność bę­
dzie po stronie m inistra. "

Wczoraj była ó ruga  konferencja  gali­
cyjskich mężów zaufania z m inistrem  p re ­
zydentem  Rozpoczęła się po obiedzie, lo- 
piero koło godz 9. a trw ała  do 117 Mi­
nister dotąd  żadnych ośw iadczeń nie czynił. 
Słucha jedynie przedstawień. K om ite t z p ię­
ciu sform ułował, sczego G alicja potrzeuuje 
już teraz. Ma tam być przedew szystk iem  
żądanie, aby  d )  sankcji przedłożyć ustaw y, 
uchw alone przez sejm, których d o tą d  albo 
nie odrzucono finalnie, albo odm ów ienia s a nk ­
cji publicznie i urzędowm e nie ogłoszono. 
K w estja teatru niem ieckiego figuruje tak że  
m iędzy żądan; .tini. N asi dom agają się zu­
pełnego uwolni im a fundacji skarFkow skiej 
od tego obowiązku. M inistra dla G alięii rząd 
m iałby już teraz m ianow ać, i już te raz  j ę ­
zyk polski na uniw ersy tetach  (i na lw ow ­
skim) zaprowadzić ta k  w w y tła d a c h  jak i w 
wew nętrznej służbie.

Co do biskupstw  w akujących, ta k  sp ra ­
wa stoi, że Sem bratow iez już m ianow any — 
m ianow anie noszło do Rzymu. Toż samo po- 
zawczoraj poszła do Rzym u nom inacja ks. 
H irsch lera  na Przem yśl r. 1. K and y d ata  na 
r. g. w Przem yślu dopiero m etropo lita  p rzed ­
staw ić ma.

D zisiaj nasi odbyw ają m iędzy sobą n a ­
rady. Pom ienione powyżej żądania m ają  być 
ściślej sform ułow ane, — <jo dą rezolucji, p rzy 
niej obstają w szyscy, i to przy całości Lecz 
to co z rezolucji w adm inistracyjnej drodze 
nastąpić może, m ają  wydzielić i p rzedstaw ić 
osouno m in isterstw u  do natychm iastow ego 
przeprow adzenia. Reszta będzie w yjaśniona 
i w yjaśnieniem  rozszerzona. M inistrowi cho­
dzi o zapew nienie się PolakOw iż nie odmó 
wią udziału  w Radzie państwa. Nasi w ięc 
staw iają w arunk i.

Telegramy „Gaz. Narodowej.*'
d. 23. maja. Komitet 

pięciu i plenum polskich mężów zau­
fania zgodziły się już co do  żądań, 
które mają być przedłożone prezyden 
towi ministrów. Refereutem Krzeezuno-

95 ro
99 OOjlOO oo

92 ,70 93 t»o 
91 00 91 50 
88 75 89 50

161 50 161 75

W IC  Z.

Oprócz punktów, które w liście; 
wczorajszym podałem (pbacz powyżej), " 
żądają jeszcze, aby rząd reformę ordy­
nacji wyborczej i rezolucję galicyjską 
przedłożył jako wnioski rządowe. Od. 
spełnienia tych żądań zawisłoby obe-j 
słanie Rady państw a przez Polaków.

Dzisiaj trzecia konferencja z Pre" 
zydentem ministrów.

P a r y ż  d. 22. L a  F rance  powia­
da, że mcanowanie G ra m m o n ta  ii‘e 0 
wo dzi wyszczególniania Przez  .
ani Wiednia L  Berlina P a ty k a  
Francji będzie w spraw* • wewnę 
trznych liberalną, na (Z<

r c a j a .  Espartero.
odma”  s Jecsnie W j f e F l W  

I h z h o n n  d, 2^. maja. Saldanba 
mianowany ty mczasowc mmisorem Spraw
zag ran iczn y ch - .

H erfiii u. 23. maja. Wczoraj 
y-zybył tu hr. Bi smark.

36 00j 37 00

91 4Uj 91 ł.- 
49 05! 49 10 

123 70J123 85 
ln3 90 104 00

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 23. m aja  1870. 

godzina 1 m in. 50  popołudniu.
W iedeń. Akcje banku  franko-austr. 119.75. , 

Akcje kredytowe, węg. 80.50. Anglo-austrjac. 315. —. 9  
Kolej Nadcis. 229.50. Akcje Karo,. Ludw ika 233.75. ■  
Kolej siedm iogrodzka Y 9.25. Kolej połudn. 192.40. ~ 
Kolej Alf. 173.—. Kolej państwowa 398. — . Kolej 
lw ow sko-czem iow iecka 2 ‘4.30. Kolej węg -północno- ;. 
wschodnia 164.25. Kolej północna 223.50 Kolej Ru- ' . 
dolfa 166.55. Kolej w ęg-w schodnia 94.25. G alicyjskie 
obligacje indem nizacyjne 74.40. Losy '864 r. 119.—- 
Usposobienie nie ożywione.



r“ ' N i«  rn ed n o śe  w a g  n a  b y d ło  wykazuje sławny ekonomista francuzki D eg -  
g r>  ng( a  jak  następuje :

Chów bydta od dziesięciu lat w uiezwykły sposób podniósł się w departamentach Loire, 
Durance i Rhone. Przed dziesięciu laty uprawa roli byta prawie jedyną gałęzią zarobkowania 
tamtejszej iudnoścł; dzisiaj uprawa roli jest rzeczą p drzędną, a ludność wyłącznie tylko zajmuje 
się chowem bydła i doskonale na tem wychodzi. Myliłby się -aś kaidy, ktoby mniemał, że świe­
tne rezultaty os ągnięte tam są jedynie skutkiem dobrej paszy. Był to raczej jeden aparat 
mierniczy, dawniej wcale w tych okolicach nieznany, który przycznil się do tych świetnych re­
zultatów, aparatem tym są wagi na bydło. Dawniej bowiem sprzedawano tam b ,d ło  według 
wielkości sztuki na oko. Nie miano żadnej miary rzeczywistej wartości bydłt Z zaprowadzeniem 
v tg na bydło, rzecz zmieniła się. Wagi na bydło są najlepszym stróżem interesu właściciela. 
N s dopuszezsią one, jak to dawniej było, aby tylko handlarz i rzeźnik korzystali z dobroci by­
dła, ale zabezpieczają one przedewszystkiem należny właścicielowi zysk. Dlatego udzywamy się 
do wszystkich gospodarzy ziemskich, właścicieli browarów, gorzelń i cukrowni, którzy zajmują się 
obok tego wypasem bydła. Chcecie mień ładne bydło i powny z tego zysk, zaprowadźcie u sie­
bie wagi na bydło, bez nich bowiem nigdy nie poznacie prawdziwej wartości bydła i zawsze 
ponosid będziecie szkody. Słusznie powtarza bogaty gospodarz A r n a t o n  : „Kupujcie wagi 
na bydło, Die będziecie mogli nigdy dość nachwalió się korzyści z tego.'1 1774 2 — ?

Wagi te spor adza w Wiedn u

L. Buganyi &  Comp.
St&dt, S in g e r a u - ia e  Nr. 10 po cenach następujących:

Unoszące ciężsi u 15, 20, 30 , 40, 5 0  cetnarów
po cenie zlr. 12U. 170, 2 0 0 , 250, 3Ó0, opatrzone żelaznemi barjerami i ciężarkami. 

S k ła d  dla  Galicji u Arnolda Wernera we Lwoioie, który także przyjm uje  
wszelkie zamówienia.

Obwieszczenie.
W knncelarji Zakładu Zastaw, ormiańskiego 

„Pii Montis‘‘ odbędzie się na d.iiu 27. Czerwca 
1870. w zwyczajnych godzinach publiczna Li­
cytacja, na której ztdegłe klejnoty, srebra i 
inne lin ly  sprzedawane będą. 2052 1— 4 

Lwów dnia 18 Majs, 1870.

Adwokat krajowy
Dr .  S t a n i s ł a w  R u  d r o 

o t w o r z y ł  K a m e i  tu  ję
f

2054 1—3 Sniatynie.

O g ło sz c u ie  H fj la f j i
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego

we L w ow ie
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniom 30go Kwietnia 

1870 r. zastawy, mianowicie:

kosztownie; i towary
I w dniach \  1 2  C z e r w c a  I  S T O r .  w lokalu jej 'jfj J85T
1 IH żł.^ tO  (Kastrum plac) przez publiczną licytację najwięcej da-
2 jącemu za gotowiznę sprzedam ane będą. -2055 1 —3

Podziękowanie.

P r e p a r a t o r  o t r z y m a ł  M E D A L  Z Ł O T Y  I  1 6 , 6 0 0  F r . N a g r o d y .

G l U S N A
ELIXIR pokrzepiający  i przeciw gorączkow y, wyborny dla osób delikatnych 

i osłabionych; leczy gastralgije , bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie s ił  po go. aczkaęh, jak również przeciw 
zim nicom  tak pospolitym w naszym kraju.

V PARYŻU, m e Drouot, 45; — we L W O W IE , w aptece P. Miaołasch ;
V K R A K O W IE , w aptece P. TutncrnSsmao; — w BRO DACH , 1 aptece P. K nuu,

1987 Stanisław Zaleski 2—3
Artysta malarz, uczeń Akademii Rzym­

skiej, protŁsoc rysunków Szkoły polskiej w 
Paryżu podejmuje się wykonania wszelkich 
obrazów religijnych i rodzajowych, a mianowi­
cie drogi krzyżowej po nader uizkiej cenie.

Zgłosić się, albo wprost do Paryża pod 
adressem, rue Brochant — l l .  Batignolles — 
albo do Administracyi G azety  N arodow ej.

Czas to pieniądz.
W jednej godzinie można naznaczyć 1000 sztuk 
bielizny za pomocą nigdy me dającego się zmyć

Atramentu do znaczenia
Przez ten w ,nsiazeksta je  się odtąd wy­

szywane znaków zbędnem.
Podpisany sprzedaje pod gw arencią: 

flakonik atramentc do tnaczeuia 1 zlr. -  ct. 
pieczątka do znacz, z 2 lit- — ,  10 ,

.  z monogramem — ,, 90 ,,
„  * koroną — „ 40 „
„  z cyfrą do numer. — „ 0 „

podu~z. do maczania i penzel — ,, 10 ,.
R oboty graw erskie  uskuteczniają się naj­

taniej. Papier listowy lnb koperty za lOOsztuk 
35, 55 ct. kolorowy 55. angielski drapowany 
75 ct. i po 1 złr.

100 kart wizytowych bry stolskich 60 c, 
100 lakier, 85 ct. 1000 pieczątek najpikęniej- 
szych 2 złr. 20 ct. 1751 7—20

Zamówienia za zaliczką pocztową.
B c t t c lh e i iu s  lte sC o m -  
m iś s io n s  f te s c h S ft ,

k. k. Gartenburgebaude in Wien.

Woeiit huntery no t«ą «So »«st
sprzedaje zamiast po 1 złr. 45 ct. tylko po 
1055 4 0  ct w. a. — i 2—?

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego uśmierzauia 
bolu zębów, flakonik po 5 0  ct. apteka  we 
Lw ow ie pod  Srebrnym  orłem  Z Y G M U N T A  
R l  C K E R A ,

Najserdeczniej składam  dzięki panu profesorowi v .  © r l i ę ć  za­
mieszkałemu w Berlinie W ilhelmstrasse 129, za udzieloną mi pomoc w 
wygraniu 1 T e rn a , 1 Amba solo i i Amba na ciągnieniu dnia 30. 
z. m. w Tryeście. W } g r a u a  t n  j e s t  d l a  m n i e  w i e l k ą  
|» o n iO C ł j ;  zaleram zatem wszystkim grającym  w lo terję , aby do­
świadczali szczęścia tylko za pomocą pana profesora.

Ha m aja 1870.
Poczta Gleichenberg, Unter Steiermark.

J ó ze f TJllrich
właściciel ziemski.

Oświadczenie.
Oświadczam niniejszem, iż zapomocą f u s l r u l  4‘ji  ud/dolonej 

mi przez pana profesora V. O r l l ę c  w Berlinie ilhelmstraste 129,
w ygrałem  dnia 30. z. m. na ciągnieniu w Liueu

f  T e r n o  w  3  n u m e r a c h ,
t  T e r n o  w  41 n u m er a c h ,
4  A m b a  w  2 n u m er a ch ,
4  A m b a  w  4  n u m era ch -

Gratz dnia 4. maja 1870. Fr. Józ. Haubner
2023 2—2 Sollizitator, Albrechtsgas-e. Nr. 405,

Filia c. k. uprzyw. Zakłada kredytowego
dla handlu i p/zymysłu we Lwowie

p o d a  j e  d o  p u b l i c z n e  j w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d a j e

ASY&NATY
4-procentovve za 2  dmowem ] . j.i, r , o i *  w yp ow ied zen iem ,4 k-procentowe za u dmowem j J 1

i że wszystkie ;ej 4°|0 a sy  gn aty  kasowe z 8mio dniowym terminem w yp o­
wiedzenia w obiegu znajdujące się, od 1. września 1 8 6 9  po 4 X|2 od sta 
oprocentowane są. 14587_?

\Ta suknie ślubne i wyprawy
poleca

C. k. uprzytr k r a j o w y

Fabryczny skład towarów jedwabnych
zur

99 *,Stad.t Ly on“
Wien, Stadt, Tuchlauben Nr. 13,

Tc wary jedwabne własnego wyrebu
i Lugduńskie w całych sztukach, jakoteż w mniejszych partjach na łokcie

o 15% taniej jak  k ażd y  w spółzaw odnik ,
wedle następującego cennika:

M a t  e r j e

Ceny w w

w bankno 
tach 

od złr. do złr.

alucie austr.

w srebrze lub 
kuponach 

płat. srebrem 
od złr. do złr.

i/ i  łokcia szerokie drukowane fulary L — 1.30 — .80 1.10
Fulary Raye i S e r g e .......................................... I 1.20 1.60 1 — 1.35
Fulary i Serge je d n o k o lo ro w e ........................ 2.10 1.25 1 7 5
Kitajid, białe jednokolorowe i gładkie . . . 1.80 2.6U 1.50 2.18
Gros de Faille szeroki kolorowy . . . . 2.50 3.30 2.10 3.15
Grosgrain biały i k o l o r o w y .............................. 4 — 4.50 3.35 3.75
Kitajki Raye i Grisaille kolorowe . . . . 1.20 2.60 1 .— 2 18
K itajki ’/ , ,  4/ i łok. szerok. czarne kitajki noblesse 1.40 4.75 1.18 4 .—
Gros de Faille c z a r n y ......................................... 2 .— 4,— 1.65 3.35
Drap de Lyon czarny i kaszmiry, z najlepsz

jedwabiu . . • .................................... 3 80 7.75 3.15 6.50
Broderie de L y o n ............................................... 2.70 1 — 2.25
A tłas do ubrania we wszystkich kolorach . . 1.10 — .— — .90 —
A tłas dla d z i e c i ..................................................... 7 . - 1.50 5.80
Kitajki na k o ł d r y ............................................... 1.50 1.60 1.30 1.35

Na żądanie posyłam y każdego czasu naj­
chętniej próbki na&zych mataryj. *^£^1

Zamówienia uskuteczniają się spiesznie we wszystkich 
kierunkach w krajn i zagranicą, koleją, parouym okrętem, za 

pobraniem nalezytości, i przez pocztę.
Wszystkie 

się wedle kursu 
wymianę.

zagraniczne monety i kupony przyjmują 
bez potrącenia należytośoi za

2039 1 - 6

dziennego

KLEJ BIAŁY w PŁYNIE
p Śłaudin z Paryża

do I lejenia papieru, tektury, porcelany, szkła, marmuru, drzewa, korka ect,. i

P B . O S Z B K  K T J B I N O W Y
wyborny do naostrzenia brzytew, czyszczeni.-trsreber, potis -wanL wszelkich motali, biel inia zę­
bów i t. d D oataó m o in a  w e  L w o w ie  w  ap teoe P. M ik o lasch a  2048 1— 12

W ^ o « | i s t w o  u lioh n a  w ^

Kantor izby w ym ian y
giełdowy i loteryjny.

l / i l i n  t y j n i S a i i j ,
K upu je  i p rz o d a je  w sz c lm ie  g a tu n k i  e fe k tó w  p ań s tw o w y c h , p rz e m y s ło w y c h , m one ty  z ło te  i s r e ­

b rn e , z le c e n ia  do lo k o w a n ia  k a p i ta łó w , za m ian y  k u p o n ó w  i u d z ie la  w iad o m o śc i p o trz e b n y c h .

l o t e r y j n y .
L osy  i p rom esy  n a  w sz y s tk ie  c ią g n ie n ia , 20 c z ęśc io w e  k w ity  u d z ia ło w e  na losy  p a ń s tw o w e  z r . 

1864 po 8 z ł r . ,  n a  lo sy  k re d y to w e  po 10 z ł r .  P rz e z  za k u p n o  ta k ie g o  lo su  u d z ia ło w e g o  g ra  w ła ś c ic ie l  
za ra z  n a  20 cz ęśc i k w o ty  w y ra ż o n e j n a  tym lo s ie  i z łożonym  u n a s , p rz e z  co  s ta je  s ię  ta k o w y  los w ła ­
s n o śc ią  w  20  cz ęśc i. T e  losy  u d z ia ło w e  k u p u je m y  n a p n w ró t po dziennym  k n rs ie .

I n l i r e s ó  ^ i f l l l o w e ,
z a ła tw ia m y  za  z ło żen ie m  w k ła d k i o k o ło  500 z ł r .  n a  k a ż d e  z a m k n ię c ia  g ie łd y  t. j .  oko ło  5 .000 

z ł r .  r z e te ln ie  i w p ro s t  b ez  p o ś re d n ic tw a  s e n z a la  g ie łd o w e g o . P ro lo n g ac je*  n a j ta n ie j .  O trzy m an y  zysk  
w y p łac am y  n a ty ch m ias t bez w sz e lk ieg o  p o trą c e n ia . P rz e c ią g  s p e k u la c j i  z a leży  od s tro n y . P ro g ra m  b e z ­
p ła tn ie .  B liż sze  w iad o m o śc i na  z a p y ta n ia  p isem ne i u s tn e .

Józef Kohn & Comp.
1387 19—29 W ec lis le i*, W ie n ,  S tad t, Seliottenjcatuse N r. fi.

Cesarsko królewska uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika

Celem dostarczenia dalszych funduszów potrzebnych jeszcze do wykonania koncesji, nadanej najw. postanowieniem z dnia l i i  Maja 1867, c. k, uprz. kolei galic. 
Karola Ludwika na budowę i utrzymanie ruchu lokomotywowej kolei żelaznej ze Lwowa do Rrodów i Tarnopola aż na granicę rosyjska, postanowiła niżej podpisana Rada 
zawiadowcza, na podstawie upoważnienia uzyskanego od XIII. zwyczajnego zgromadzenia walnego akcjonaijuszów, tudzież za pozwoleniem wysokiego e k. ministerstwa skar­
bu z dnia 1 6  Maja 2 8 7 0  L. 1816 F. M. wydanie 2 8 0 0 0  sztuk akcyj, każda po 200  złr. monet. konw. czyli 210 zlr. wal. aust. w całkowitej sumie 5 ,6 0 0 ,0 0 0  złr. mo­
necie konw. ezyli 5 ,8 8 0 0 0 0  złr, wal. aust. w formie akcyj dawniejszych emisyj, jako V. emisję od Nr 160,001 do Nr. 188 ,000  włącznie.

W y d a ć  się mające akcje te V. emisyi nieść mają za rok 1 8 7 0  oprocz 5°|0 oprocentowania równy do­
chód jak i akcje dawniejszych emisyj,

Pobór nowo emitować sięmąjąc\ch 28 ,000  sztuk akcyj według posiadanej ilości a lo w  jc f l lB C .;  SKOS t e j  c z ę ś c i  KU k a ż d ą  a k c j ę *  Z r t t e m  p ©  j e -  
d n e j  g . o w e j  a k c j i  z a  k s r ’.«lt- s z e ś ć  s z t u k  a k c y j  d a w n i e j s z y c h .

kjNiżej podpisana rada zawiadowcza zaprasza zatem pp. akcjonarjuszów do. wykonania przysługującego im prawa poboru przez wniesienie posiadanych akcyj dawniej­
szych emissyj bez arkuszów kuponowych za pomocą konsygnacyj i wpłaty 30 procentowej t. j. 60 złr. monet, konw. czyli 63 z-łr, wal, aust. za każdą akcję nową 
W  W i e d n i u :  w c. k. uprz. aust. Zakładzie kredytowym dla handlu przemysłu; TL C L v i  O H ' ie :  w filii c. k. uprz aust. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
a  t o  w  t e r m i n i e  z a p a d ł o ś c i  o d  d s i i a  1  d«« 4 0  O z c r w c a  1 ^ 3 0  L p r a w n i c s t i  d o  p o b o r u  a k c y j  i » o g ą  t a k ż e  p o d ł u g  u p o ­
d o b a n i a  c a ł k o w i t ą  w p ł a t ę  n a  t y c h  B B i ia s t  u i ś c i ć .

Dalsza wpłata 7°|0Łna każdą akcję nastąpię ma TTi d l l i a  1 .  P a Ż Ć L Z i e m i k a  1 8 7 0  pod rygorem utraty prawa
poboru i pierwszej 30°|o wpłaty 

Na pobierać się mającą ilość akcyj wydawane beda meldującym najprzód inten malne, na okaziciela opiewające okazy, na których uiszczenie K)°[0 płaty po­
twierdzone będzie. 

Także i dalsza wpłata 70°|o względnie wpłata zupełna potwierdzona będzie na okazach interymalnyeh. 
Przy wpłatach przed 1. Lipca a°|0 prowizje od dnia wpłaty aż do 30  Czerwca r b. akcjonarjuszom bonifikowane względnie od wpłaty potrącone będą, Natomiast akcjo- 

n5waisze uiszczający zupełną wpłatę po upływie 1. Lipca r. b. winni 5°|0 kuponowe procenta bieżące od dnia 1. Lipca aż po dzień wpłaty zupełnej, zwrocie, ponieważ di> 
rzee*ywistych akcyj V. emisji kupony od Nr. 23 płatne od dnia 1 Stycznia 1871 r dodane bedą.

p 0  J"'u KosygnacyjacU spisać należy porzątluem arematyeznem numera akcyj na podstawie których prawo wyboru i 
" W y w i e  f lO .  C z e r w c a  u l e  p r z y j m i e  s i e  i u d u y c h  d a l s z y c h  z a m e l d o w a a i .

Wiedeń 17. Maja 1870
J B s i c l s i  * » w l a t l d  w © * » .2045 1— 1



oo naszych Szan. P. T. czytelników:
Ze znanej uczciwości powszechnie Szan. Publiozuości w najlepszej pamięci zostający

Magazyn konfekcyj męzkich

. F B I B 9 I H R C
Adolf ( i m ,  Kantor wekslarski i bankierski

F i l i e  w Gr a c u  i K r a k o w i e

W  W ied  niu .
(  Bórser g  e bat 11 d e).

w  'W ie d n iu  tn a r c a r e t e n s t r a n a e  W r. -18 2035 2 12
M „ , k m  . o b l T a n o ^ . j  publiczności przy na. hodłiicć j p o K . l» f* U  poleciś ubiory, P° d*Ug m ° ‘

‘u tl/.w  dla m ę łczy rn  1 cMopców u i .m u l. j  v s ,y » tk l .  ■'-> te j k a t .Korjl l a l e j r z e c z y  najeum lennle,, » to .

! ! !  S l i e l i x n f t  m f e k a l B!!! Ubranie męzkie łlT
Łftdne u b ran ie  w io sen n e  po 1& z łr .

. od z łr . 8 .50 do z łr . 20.—
15.—
30.—
8.—
6.—
4.—
8.—

10 . —
2.—
3.50
5 .—
6.—
1.50
3.50
3.50 ,, ,, 5 .-

dla ch ło p có w
t. 

od z łr

30 .— 
25.— 
15.— 
15.— 
8.— 

2 0 .—  
25.—

5.50
5 .— 

10.— 
10.—

2.50
6.—

Zarzutka •
Wioaoim* ubrania . . . .
L etn ia  u b r a n ia ...........................
p ikow e ubrania dobre . .
Myśliwskie ubrania . . .
Domowe ubrania . . . .  
p rzed , wiosen. 1 letnie ubrania 
P rzedn ie surduty czarne . .
Spodnio letnio . . .
Spodnia półw ełniano . . .
Spodni* wełniano . .
Skodnie c z a r n e ........................
K am izelki le tn ie  . . . .
K am izelki w ełniane 
Kamiz. kolor, lub biało pik.

N ajw iększy  sk ład  sukien  *3
ort * — ** W -  . „

WOTry Saticloth ! • • ; ; od ’ d0 »■—
„  półwełniane ”  o *’ ^
„ p i k o w e ......................................... '  '  '  v  f  » t 5 0 .  t ,  C .

,, aksam itne *,
Paleto ty  w pięknych formach, po możliwych cenach.

O dokładno podanlo ^miary upraszam ; do surdutów 
wymaga sio podania objętością ciała, pleców i rękawów, do 
spodni szerokości 1 obszem osci k ro k u , dla chłopców wy. 
starczy  podanie wieku.

R obo ty  dom ow ej.
1.560 sztuk  kolorow ych koszul Cosmos w desenlAch 

zeszłorocznych, p rzed tem  po 2 z łr. 50 cnt- obecnie po 1 z ł r '  
70 cnt.
P łócienne koszule do roboty od złr. 1.50 do 2.
Irlandzk ie  koszule płócienne od z łr . 2, 2.25 do 2.50. 
P raw dziw e rum burgskie płoc. od z łr . 2 .50, 2.75 do 8.50. 
P rzedn ie  koszule ręcznej roboty od z łr . 4 do 5.
Kolorowe koszule Cosmos od z łr. 1.50, 2 do 2.50.
Biało koszule szyrtyngowe od z łr. 1.50, 1,80 do 2. 
Prawdziwe koszule angielskie od z łr . 2 .25 , 2.50 do 3. 
N ajprzedniejsze balowe koszu le , z wstaw kam i haftem 

franctizkim  od z łr . 6, 8 do 10.
P łócienne kalesony od z łr. 1.30 do 1.50.
Praw dziw e rum burgskio od z łr . 1.80, 2 do 2.50.

K roju węgierskiego 1 niem ieckiego.
N ajprzedniejsze chusteczki do nosa-p łócienne 1 baty- 

stowo pół tuz ina po 2 z ł r  do 0 z łr.
Do koszul uprasza sio o podanlo objętości szyi.

! ! !  B i o n f r i i c j e ! ! :
K ołnierzyki m ę zk ie , kraw atk i, sza rfy , azkarpotki 

wełniano, F ils  do cos, b ia łe  i kolorowo.
R zeczy , k tó re b y  sic nie podoliały  p rz y j­

m ują sic n n p o w ró t. 4
Zamówienia na kwotę 25 złr. o trzym ają w prezencie 

piękna koszulę.

Niemal od roku zdecydowałem się na ogólne żądanie szanownych p. współtowarzyszy filję mego interesu wekslarskiego w głównem mieście S tyrji utworzyć . 
k tórej głównem zadaniem  b ę d z ie , wszelkie zlecenia na wiedeńską giełdę przyjmować.

Co raz więcej wzmagający się wzrost tegoż przedsiębiorstw a, niem niej św .etne uzyskane w yn ik i, jako też zaszczytne uznania ze strony wielu znakomhych
mężów, usprawiedliw iło myśl tego przdsięwzięcia . przekonało mnie dowodnie, że otwarcie takiego insty tu tu  w jednem  z głównych miast prow incjonalnych pod kiero­
wnictwem sum iennych , i fachowych rzeczoznawców jes t niezbędnem i właśnie na czasie. Dla tych to przyczyn, nowziąłem na usilne naiegauia moich współtowarzyszy 
zainiąr także i ____  _____

ne ten apósob jak  w Gracu. otworzyć filię

S£*- -yswK .  R J L  W ł t ł l ^ o e S f w .  1 8 . )  ^
Takowa przyjm uje zlecenia kupna i sprzedaży wszelkich pa’ stwowych, loteryjnych, przemysłowych i pieniężnych papierów, losów p -e rw szeń s tw a , jako też i 

wszelkie korespondencje na różnorodne operacje giełdowe telegrafem  nadsełane, k tóre bez zwłok’ w obieg puszczone będą.
Na pokrycie pierwszege założenia wystarczy 10% w kładka w gotówce lub efektach, z doliczeniem kosztów p ro w iz j i  ty lko  2 zlr. 50 cnt. od 5000 złr. nominał,

i 6%  kosztów oprocentow ania na nadany efekt. K ierownictwo tej filii pozostaje w ręku dobrze ze stosunkami miejscowemi obznajm ionego i zręcznego człowieka, którego
będzie jedynem  zadaniem, wszelki zle eP.cenią T. interesow anych sum iennie wykonać.

l i i l o l f  G r o s s *  B la n k  - m u l  W e c J i s r lg ę s S j ia a f i ,
1546 14-20 Freiuug:, Ies* B a n k  - SSazar.

Z&mówienia za  zaliczką pocztową. Opakowanie bezpłatne 
W zory w ysyłam y na żądanie franko i bezpłatnie.

Wyciąg z dzieła c. k. radcy Dr. Loschnera :

r t lL IŃ S K I  Z O H O J K W A Ś N Y
zidmuje z powodu swej obfitości węglanu sony (na 10.000 części wagi 30 085 J 
miedzy wrzystkiemi niei lieckiemi szczawami bezsprzecznie pierwsze miejsce. O *9 
ważna jest woda Viehy, ze względu na swą alkalizująo.ą działalność o tyle w aż­
na jest w oda B iliń ska , ja ko  rów nież a lka lizu jąca  a obole te jo  przez r .m a-  
ja c y  nerw y p obudza jący  kw as iręglowy n i( ,o w m e  sku ticzm ejsza , pom ew o  
wzbudza ożyw ia  organiczny proces tw o rzen ia , z powodu zaś dwoistej możności 

z rwana i t p. w pieiw ,tnej temperaturze i ogrzanej do rozmaitych stopni, należy  
się j e j  niezaorzeczenie pierwszeństwo przed w odą  V ichy. Skutkuje tikow a w 
2 gagach, karczach  żołądkow ych, chronicznym  ka tarze żo łą d k o u im  w ta k  zw a  
nych ,n tezowych diatazie, kam ien iach  nerkowych, gośćcu, chronicznym  reum a­
tyzm ie w  chronicznym  pęcherzowym  i p ła c o w y 1' katarze, p rzy tw orzeniu  się 
leam ienia żółciowego, za tłuszczeniu  w ątruuy w ta k  zw anych  hem oroidach ślu ­
za ych i  szkrofułach. Z winem lub sokiem cytrynowym i cukrem B iiińsk . woda 
kwaśna jest mocno musującym, orzeźwiającym napojem, któryto przymiot, w skutek 
znacznej il aści związanego kwasu węglowego, w ualeko wyższym i wybitniejszym 
stopniu, aniż* 11 każda inna kwaśna posiada.
1353 '>--6. Herzogl. R a u d m tz ,  tłlrstl. Lobkow itz’sche.

1 ud u s t r  i c - 1)2 r e c  t i on
in  B, in  in Bóhmen.

Dzieło p. t. Zdrojowisko kwaśne wBilinfej opisane pod względem terapeutycz­
nym przez bslne >1-g„, radcę dworu dr. Loschnera, przesyła się pp. lekarzom na
zadanie franco.

K n iau  lokalności.
MAX. LANDESBERGEK

d j  sh  o n t o w r f f k ł

I f i i t u r r z e  ( | p i l c p t y € 2 l i e  ( w i e l k ą  c h o r o b ę )
Ikuruje l i s t o w n ie  lekarz s p e c ja ln ie  dla chorób epileptycznych D r. O. t t lŁ *  
i I j IŚ C /H  w  Berlinie. Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono 1623 5,7—200i

Nr. 773.

a jen t auślrjkicbicgfo B a n k u
przeniósł z dniem 1. maja

w o n  w n iu i I

r. b. swój

MUSIMY
OGŁOSZENIE.

•2013 2 - 3

z demu pp. Steifów 1950 <L
do domu pod 1. 319 m. przy ulicy Karola Ludwika,

 obok kaw iarni w iedeńskiej, naprzeciw  W ałów Hetmańskich._______

W i e d e ń s k i e

Towarzystwo Izb Wymiany
z kapitałem akcyjnym 3 mil. z łr ,

kupuje i sprzedaje effekta paistwuwe i przemysłowe, losy, monety 
złote i srebrne, promesy na w szystka ciągnienia, załatwia sprawy 
wekslowe i listów kredytowych (przekazy) wystawione na wszy­
stkie znaczniejsze miejsca Europy i Ameryki, tak na rachunek tu- 
rejszych giełd, jakoteź na zagraniczne najrzetelniej. —

Stanowczy sposób leczenia cho­
rób płciowych wszelkich wy­

rzutów, ran sytilitycznych
Dra. Chłble w Paryżu 

tu »ivlei»ne, 3S.
Skuteczność syropu 

roślinnego bezm erkur-
I ja ln e g o  przeciio lisza ­

jo m , ' sy jilitycznym  ra  
zanieczyszczeniu k rw i, tnk stanowczą 

g.y okatala, i -  ją  dz-isia, 60.000 listów  dzięk­
czynnych ze wszystkich stron świata jak  n.aj- 
niizozyteiej popiera, wielbiąc szczególniej 
przy je g t użyciu kąpieli mineralnej rówDież 
Dra. Chable. 1013 2 9 -4 8

DE PU R ATI F 
ihi! S A I V ^

nom,

1»1N1 w d z i r t o  b e l g i j s k i e

smarowidło do wuzów
uznane za najlepszy tłuszcz na osi, po­
leca w oryginalnych beczułkach po 100 
fu n tó w , najtaniej sk ład  głów ny dla  Ga­
lic ji i  bukow iny

A ugusta  Schellenberga

1379 20—24
Wiener Wechseistuben - Gesellschaft,

W i^ileń Grnlien i\r. 8 .

1810 10 -? we Lwowie.

C. k. wyłącz 
p r a w d z i w y

H E M O R J ID Y ,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 
przez użycie POMADY p. R oyer, mającej wła­
sność roztwarzania i ro~p dzania. Cena bardzo 

przystępus. 1986 3— 12 
Skład główny w Paryżu pizy ulicy S. 

Marcina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
I. T rauczyństiego we Lwowie w sptece p. P. 
Mikclasza — w Brodach u p. M.Kullaka.

Przyjemnego s u i t u a
w swem działaniu 
dny syrop  
żelaza D r.

łsgo-
O ytryn ianu  
Chable do

PLUS OE 
C O P A H li

dziś w HŻyciu będące, a fruJue do zażyT i a , 
w skutkach zaś swoich wątpliwe hub iby i ko- 
p a jw y  z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w 
sprycow aniach, bądź w ewnętrznie u ży ty , o- 
konyw.a z pewnoś-ią wszystkie nieznośne Ho- 
ległiwoścL j.akiemi s ą : rzec zą czk i, u p ła v 'y  
osłabienie ka n a łu , otoKi pęcherza.

Z powyżej wymieDionemi, pecyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze m aść p rz  ciw -li- 
sza jow a nreperacja  do kąp ie li m inera i nych 
(i.ains mi. -aux), m aść  przeć iw  hem oroidatna, 
p ig u łk i w yczyn ia jące  ze k rw i zarazę.

We Lwowis jedynie w aptece Piotra Mi- 
kola8eha, w Brodach aptece p. Kuli k 
w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego.

Proszę podać szczęściu rękę!
Jako najkorzystniejsze i najizetelniejsze 

przedsiębiorstwo poleca podpisany pi ez 
książęcy rząd krajow y Brnnszwiku doz­
wolone i zagwarantowane nowe wielkie.

Losowanie pieniężne
1 kwocie

Jednego miliona 861.600 talar.
a którego ciągnienie rozpocznie się już 

<1 i i l „  9 . e z e r w t a  r .  b .
Losowania wygranych są urzędoWDie 

wyznac-.one.
Ty Iko wygrane będą wyciągnięte. 

ar, Qe wygrane as: talarów 100 000,
*>0000, 4O.u0v 20.000'. 15.000, 11.000, 
i  P °  2  po 8.000. 3  po  6.000,
3 p° 5 .000  12 po n)(, 2 no 3.000, 
34 pa f  -VW- 155 p °  1 .000 261  po 40 0  
itd  ogółem 23 .000  w ygranych.

Po nadesłaniu gotówki wasyłam na 
przyszłe ciągnienie:

C ałe losy oryginalne po  7 zlr.
P ó l losu oryy. „ 3  „ 50
Ć w ierć  „  , ,  1 , 75

z zapewnieniem uajspieszniejszej nsługi.
Plan losowania dołącza się do każdego 

zum owjeri, bezpłatnie, a ndział biorącym 
po odbyłem riągruen l) przesyłam wykaz 
c .,gn.ema jak i w y ^ ^ . 1 J

pou Wpr°St 1 z “ “fwiem udać
J u l i u t  H  o r z .

1898 7—13 Bankgesehaft in Hambur-.

sm aczny

■aKtwjKMnuPSi

uprzywilejow.
J m z u ł D ł i i j

tranu wątrób.
(Leberthran - Oehl,)

Zft-
szcze-

Ten jedyny c k. wyłącznym przywilejom, więcej niż od trzynastu lat istniejącym 
strzeżony Olej z tranu wątrobianego, którego naturalny skład i lekarska siła lecznicza, 
gólmej w zajęciach piersi i p łuc, niemniej przeciw szkrofułom. gruczołom i wyrzutom skórnym.

t;‘k w ogólnym sz(.irjiltj jako też w innych publicznych i prywatnych za- 
nlt!»Tv,u i leczniczych w Wiedniu, niemniej przez dokładny .o  biór dokonany prze: profesorów 

lków patologicznych i sądowo-arajowych, bezsprzecznie dowiedzioną została, a który na 
I ^ I otT 0116 c ° ^ )b^  ll»wQs już j-k .) najwyborniejszy środek uznany został, odznacza sie 

wszystkiemi w handlu znackodzącemi się tranami watrąbowemi, nietylko przez swą 
nritr»rSo„lhn!ifJ, iPrZyi elI!n.5, smak’ szczególne, że wolnym jest od wszelkich sm rodliw yih' 
pacjentów i dzieci^0 adnik(’,w ' a teED samem łatwym jest do zażywania przez delikatnych

Świade.’! wa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleiu tranowego z wątroby mię­
tusów wystawio'.v przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kantorze do przeczenia, i r ł  
czesciowro umicszozone w prospeki ie dodawanym do każdej flaszki

JedDa butelka [trójkątna z białego szkła, z dodanym napisem, białą cynową kabzlą opa-
j r w - y o ^ j .  1 złr ,  U  i l l i c h a  M a a g e r ,

w W iedn iu  I. BacLerstrasse Nr. 12.
(dawniej R orbuiy et. Com  

W Galicji i B ik iw inie następujące Składy c. k. uprzywilejowanego prawdziwego bez- 
wonnego i smacznego Oląju z tranu wątroby miętusowej:

w KR A. KOMIE: ap t, F I. Saw iczew skiego  i Handel p. J .  N . W altera, we Lwowie ap te­
ka Z. Ruckera, w 1 aruowie J„n Czemeryóski, ńpt. „pod Aniołem" i Sara Wolf, w Buczaczu 
Stef. Kercel, w Czemiowcach J . Weiss I Wilh. Alth et Krzyżanowski, w Horodence Julian 
Neuberg apt., w Kołu_uyi M. Dolchower, Sam. Hermann, Dawid Kramer i Maks. Nowicki ap- 
tekar e Kostowie, w Krakowie, Fort. Gralewski apt., Kamil Mordko, w Monasterzyskach J. 
Lipschtttz. w Nowyn. Sączu S. Richtmann, w Oświęcimie L. Grzesicki, w Stanisławowie Kal- 
in i Jonas i.Lpiec,_v»_Sucza.,ie Bracia Józefowicze, w Zaleszczykach Józef Kodrębski.

Tlie greatest happines ofethe 
World i s : ,, good health!“

B O LI)T ’A
P ig u łk i  z d r o w ia .

Wielokrotnie używane, wielokrotnie chwało-1 
ne, jedynir prawdziwe w niżej przytoczonej, | 
aptece. 1736 5— 6

W a przeczyszczenie k rw i  (od pozostałych 
st"rych słabości), u su w a ją  nadm ierne i zle 
soki (nj przy wzmagającej się otyłości, z po ­
wodu braku ruchu) u osób, które żle trawią, 
cierpią na odbijanie się po jedzeniu, brak ape­
tyt i, zawrót i uderzenie krwi, osobliwie dla 
tych, 1 ‘óczy są skłonni do apopleksji, polecają 
sie najbardziej te pigułki. Przepisy użycia słu­
żą do przeglądnięcia na każde żądanie.

C ena p u d ełk a  1 złr. 50  ćt. —z a  opa- 
k ow  iu n  .0 ont.

W e L w o w ie  Jed yn ie w  a p tece  Z yg.
B io k e r v

& k. iiprzyw. p i .  akcyjny
BANK HIPOTECZNY

W  myśl u ch w ały  walnego i grom adzenia  
ł dnia 4. Kwietnia b. r. w yp łacon ą  będzie na 
dniu 1, Lipca b, r. z c z y s teg o  dochodu 1 8 6 9  
reku za ściągnięciem kuponu Superdywidenda w kwo­
cie 8 złr. w. a. na każdą akeję (kwit tymczaso­
wy) z wpłatą 80 złr. w. a.
we Lwowie w g łó w n ej  kasie Banku  

Białe
Czemiowcach 
Krakowie 
Samborze 
Tranopolu
Pradze we filii c* k. u przy w* Nakład u 

kredytowego dla handlu i przemysłu, 
Wiedniu w kantorze wekslarskim n. a. T o ­

w a rzy stw a  Eskontow ego.
Lwów dnia 28. kwietnia 1870

C. k* uprz. gal.

akcyjny bank hipoteczny.

K o  n k u r s
P rzy  m iejskim  zakładzie, sierót w 

oddziele żeńskim  je s t do obsadzenia za 
kontraktem  posada nauczycielki z  w yna­
grodzeniem rocznem 240 z łr . i wolnera 
mieszkaniem w zakładzie wraz z opałem.

Włącznie do 31 maja d . r. Pre- 
zydjum Magistratu przyjmować będzie 
podania dotyczące, do których załączyć 
należy dowody co do wieku, dotychcza­
sowego zatrudnienia; odbytego z dobrym 
postępem egzaminu nauczycielskiego i 
nabyte; zręczności w robotach ręcznych, 
kobiecym.

Uwzględnione zostaną tylkó osoby 
stanu wolnego lub bezuzietoe wdowy.

Poszczególne obowiązki nauczycielk' 
określono są w regulaminie zarządu za­
kładu i osobnym porządku domowym.

Od Prezydjum M agistratu król 
stoi. miasta. 2033 2—3

Lwów 13. m aja 1870.

Dyrekcja galicyjskiej kasy oszczędności 
podaje do powszechne; wiadomości, że od­
tąd za podstawę wym ierzenia wartości dóbr 
ziem skich. na hipotekę ofiarowanych dla 
pożyczek, z kasy  oszczędności zaciągnąć  
sie mających, przyjm ować będzie stokrotną 
do dwiesturazowej w ysokości podarku grun­
tow ego  i dom owo-klasowego, z dodatkiem 
jednej trzeciej, a to stosownie do dat z no­
w eg o  pomiaru katastralnego, dat o cenach 
kupna i czynszach dzierżaw nych , tudzież 
w yjaśnień w innej drodze zasiągnięfych.

D o podań o wymierzenie pożyczki z g a ­
licyjskiej kasy oszczędności n a leży  zatem 
p r z y łą c z y ć  prócz ekstraktów tabularnych, 
arkuszy indywidualnych, sumarjuszów z no­
w eg o  pomiaru katastralnego, w y k a zu  opła­
conych podatków, także kontrakty kupna i 
sprzedaży, zmiany dzierżawne, d z ia ły  fa­
milijne, w ogóle wszelkie dokumenta udo­
wadniające wartość ofiarowanej hipoteki.

Z  D yrekcji galicyjskiej kasy oszczędności 

W e  L w ow ie  dnia 6. Maja 1870 .

C k. uprzywil. kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Poiizeba nafty dla c. k. uprz. kolei galie. Karola Lud­

wika na rok 1871 ma bye w  drodze ofert pokryta.
Ubiegających o to zaprasza się, aby swe marką stemplo­

wą na 50 cnt i w wadium 5°/0 zaopatrzone oferty, najdalej 
do 1. czerwca r. b. do podpisanej Dyrekcji rucha wnieśli.

Warunki dostawy mogą być przejrzane w magazynie ma- 
terjałów w Krakowie, Przemyśla i Lwowie.

W  ofercie musi być dokładnie wyrażono, że warunki do­
stawy przejrzano.

Oferty bez wadia, jako też i takie, w których wiadomość 
warunków dostawy wyraźnie nie jest wymienioną, ludzież o- 
ferty dodatkowe nie będą uwzględnione.

Lwów dnia 14. maja 1870 . 2031 2-3

Dyrekcja ruchu
c. k. uprzywil. kolei galic. Karoia Ludwika.
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we filiach zakładu

1912 3 - 3

Główny skład spedycyjny: w apteoe pod Bocianem w Wiedniu.
P r o s z ę  z w ró o ić  u w a g ę ! Każde pudełko przezemnie wy rabianych proszków Seidlickich i każdy proszek jedną dozę zawierający

dla rozróżnienia od podobnym innych wyrohów opatrzonym jest moja m ark a , oobrony*
C e n a  J e d n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  l  7ł r . wraz z op;setn w różnych językach.

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmai tom i środkam domowemi pierwsze miejsce, co sr rdząją
ze wszystkich krajów państwa austryjaekiego nadesłane poświadczenia i  dziękczynienia. Szczeg-ólnie z pomyślnym rezultatem dają się one zasto-
8owaó w leczeniu zamulenia i zatkania c ia ła , niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, c ie rp ie ć  nerek, n  rwowym bolu głowy uderzeniu
krw i, reumatycznych afekcyach, hysterji, hypochondrji , skłonności do wymiotów i t. p.

S k ł a d  t«*g« p r o s z k u  u t r z y n i n j ą i  
we L W O W IE  apt. A. B e r l ln e r , Z. R u o k e r a , K le in a  W w a , K. S o h u b u th , F-

W Białej Kelep apt. i  J  B ergier, 
„ Brzeianacl B. Fadenhecht,
„ Brodach s- Gomeliński ,
» Cnoacrowle z j. Krynicki,
« C r..łowcach J . Różański , 
n x Ig. Schnirch ,
r Hiisiatyiufe ł. Sadtiberger, 
n KailśZU J. Puchalski,

Krakowie ar. Sawiczewski ap.
b M. Jaw ornicki,
n Józef Jalui,
- Józef Trauczyński,

.Owym Sączu Kosterkiewiczowa 
wdowa, 

Nowym Targu C. L auer,

w Podgórzu S. Schlesinger , 
v Przemyślu Geidetscbką.

E. M achalsk i ,„ Rzeszowie J- Schaner i *P->
„ Sambo-Zi K r ie g s e i .o n ,
,  Starsiawowle Sleehft V. Se- 

benitz ,
s Stryju K. Krzyżanowski, 

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia

W . K rólik ow ski
w Scczawie E Botczat , 
r Tarnopolu A. Morawę’?., 
v lariOWK w. T. A Wielogórski * 
r. Waoowicach F. F o lt in , 
t Zaleszczykach J. Kodrebsk 
S Złoczowie O. Fadenhecht ’
„ Żółkwi Jul. Nahlik.

p r a w d z i w y  o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s o w e j ,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w orwegii.

... t, i P "av-dz!wy tr a n o w y  z w ą tro b y  m iętu sow ej używa się z naj .epszym skutkiem w słabościach p iersiow ych i nłucow uch  
szkorbutach i słabości Rachitls. Leczy najzastarzalsze cierpienie poda gry czne, i  reu m a ty c zn e , również jak i chroniczne wyrzuty skóry. ’

i . - . . j 111'! ten. naj czyst6Zy * najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, ryhich me zawiera żadnych jakichkolwiek chemiczuych domieszek
zn a jd u je  s ię  w e  f lu z k a o b  w  ty m  unym  akuteoznym  sta n ie  ja k  go  n atu ra  w y d a ła .
  Każda flaszka, dla różnicy od inuych gatuDków tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.  ------

Cena cułej butelki 1 złr. 80 cnt. pół butelki 1 złr. w a. wraz z instrukcią używania.
J 8—?? A . M o l l , aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu.



K eller  A lt
in "Wien, 'Wiedeu, Hauptstraase 11

ws^^sfSwaa^rz^smSKgBssssrs^s
K eller  & A lt

in  W ien, W iedeń , H auptatrasae 11.

Zarząd zdrojowy
w  K  R  I  I  I  ( '  ¥

Cenniki franko i bezpłatnie. Suknie które się nie podobają, będą na 
powrót przyjęte.

sobie życzył kupić najelegantsze i 
najtańsze

męzkie ubrania w iosenne  i letnie
zechce sią, łaskawie udać do naszego nowego 
składu sukien w W iedniu W iener Hauptscra 
sse Nr. 11, yifPa vis dem Freiheuse.

K eller  & A lt,
posiadacze wielu odszczególnień [dawniej G raben K r. 3.]

1830 I I  "

S ta c ja  te le g r a ­
ficzn a

od 1. czerwca 
w samym Z akładzie 

o tw arta.

P o c z ta  o so b o w a
■ 1 razy na tydzień 

od 1. czerwca do sa­
mego Zakładu p rze­

jeżdżająca.

z dniem I. czerwca bieżącego roku otwarty
posiada 560 pokojów  gościnnych, w spaniałe  łazienki, w k tó rych  każda poje­
dyncza w anna ogrzew a się  p a rą , uposażone w szelkiego rodzaju  kąpielam i, sta  
lą  ap tek ą  ze sk ładem  wód m ineralnych krajow ych i z ag ran iczn y ch , trudn iącą  
się wyrobem żętycy, p a s ty lek  krynick ich  i e k s tra k tu  z ig liw ia  na kąp ie le  
balsam iczne, k ilk a  publicznych re3tauracyj, o rk iestrę  z P rag i, przyobiecany te­

a tr  po lsk i z K rakow a, tudzież czytelnię książek  i gazet.
R ozsyłanie wód m ineralnych ze zdroju K rynickiego i S łotw ińskiego od 

dnia  10. kw ie tn ia  b. r. rozpoczęte — na żądania frankow ane natychm iast się 
uskutecznia 1961 2—3

C es. k ró l. Z a r z ą d  z d r o jo w y .
N ow o w yn a lez ion y  kruszec sz lachetny

ZI,0T0 TALMI “ “prawdziwe 
tylko tu

prawdziwe 
tylko tn

'■ Gwarantuje się , iż klejnoty te nawet po długoletniem używaniu nie doznają 
zmiany, od szczero złoiych nie dadzą się odróżnić ja toteż i „przedaje się po następujgcych 
bardzo nizkieh cenach, by każdemu nabycie tychże ułatwić.

KANTOR WYMIANY
c. k . u p r z y w . g a lic .

akcyjnego Banko hipotecznego
kupuje i sprzedaje 19594-?

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

m s m & a m m m m m w im m m m m m a m
PA R F U M E R IE  ORIZA.

Wynalazek L. LLdRrtND fabrykanta perfum , uprzywilejowanego dostawcy dworów
francuzkiego i włoskiego, 

w  P a r y ż u , u lic a  S t H o n o r e , Nr. 207.
Wszystkie poniżej wymienione wytwory toaletowe specjalnie przygotowane z 

nadzwyczajną biegłością i starannością, tak iż stanowią doskonałość w tego rodzaju 
wyrobach jako rezultat nauki połączonej ze sztuka.

M E D A L  Z W Y S T A W Y  P O W S Z E C H N E J
1 8 6 ?  r o k u .

Greme Oriza
d e  W l n o u  d e  L e n e l o s .
Ten nieporównany środek nadaje po­

łysk , świeżość i piękność twarzy, zapo- 
bi iga zmarszczkom, spędza takowe i n- 
trzymnje młodocianną twarz do późnej 
starości.

Ess-Oriza i Oriza Łys.
Nowe perfumy skoncentrowane, bar­

dzo w modzie do chnstek do nosa.

Oriza-Laote
Nadaje skórze białość, spędza zm ar­

szczki i piegi.

O r iz a  P o w d e r
F l e u r s  de r i z  de  l a Ca r o l l n e

Nadaje świeżość, białość i piękność 
skórze. Użycie tego środka po Creme- 
Oriza spędza i leczy czerwoność i irry- 
tacje skóry.

Towarzystwo lekarzy poświęcających 
się badaniom hygenicznym wytworów to­
aletowych uznało w swym raporcie ten 
proszek za najczystszy i lepiej przygoto­
wany od wszelkich innych.

$ n v o ti-O r lza .
Wydające pianę obfita i przyjemnej 

woni. Mydło to delikatne i przyjemnej 
bardzo woni, jest niezbędne do zachowa­
nia i udelikatnienia skóry.

K lejn o ty  d la p a ń :.
1 w s p a n ia ła  b ro s z k a  po 80 c n t . ,  z ł r .  1, 1 20 , 1 .80,

2 .5 0 , 3 , 3 .5 0 , 4.
1 p a ra  k u lc zy k ó w  po  c n t .  80 , z ł r .  1, 1 .50, 2 , 2 .50 , 

3 , 3 .5 0 , 4, 4 .50 .
1 g a r n i tu r ,  b ro sz a  w ra z  z k u lc zy k am i w  o d p o w ie ­

dn im  g u śc ie  po z ł r .  1, 1 .50, 2 , 2 .5 0 , 3 , 3 .50 , 4,
4 .50 , 5, 5 .5 0 , 6 , G.50, 7 , 7 .50 , 8 , 8 .5 0 , 9.

1 p rz e ś l ic z n a  k o lja  na  szy ję  d la  dam  z k rzy ży k iem  
SO c n t , lep sze  1 z ł r . , ‘ p rz e d n ie js z e  z ł r .  1 .50, 
n a jp rz e d n ie js z e  z ł r .  2 , 2 .50 .

1 c ię ż k a  b ra n z o le tk a  z ł r ,  1 .50, 2 , 2 .5 0 ,  3 , 3 .5 0 , 4,
4 .5 0 , 5 , 5 .5 0 , 6 , 7.

1 w s p a n ia ły  m e d a lio n ik  dam sk i c n t. 50, 80 , z ł r .  1, 
1.20, 1 *50, 2, 2 .5 0 , 3.

1 e le g a n c k i p ie rśc ie ń  z k am ien iem  lub  b ez  k a m ie ­
n ia  c n t. 50 , 80 , z ł r .  1, 1 .50 , 2 , 2 .5 0 .

1 p rz e ś lic z n y  n a s z y jn ik  z m ed a lio n em  z ł r .  2 .80 , 3.
3 .50 ,

K ląjn oty  m ę ż c z y z n :
1 e le g a n c k i m odny ła ń c u s z e k  do z.egarka  z ł r .  1, 

1.60, 2 , 2 .5 0 , 3 , 3 .5 0 , 4 , w ra z  z m edalionem  
z ł r .  2 .50 , 3 , 3 .50 , 4, 4 .50 , 5, 5 .50 , 6.

1 d łu g i ła ń c u c h  n a  s z y ję ,  n ie  o d ró ż n ia ją c y  s ię  
w c a le  od s z c z e ro z ło te g o  z ł r .  1 .8 0 , 2.8Ó, 3 .5 0 , 
4, 4 .50 , 5 , 5 .5 0 , 6, 7.

1 p rz e d n ia  s z p in k a  do s z a ló w  lub  k r a w a te k  cn t. 
50 , 80 , z ł r .  1, 1 .50 , 2.

1 n a jp rz e d n ie js z y  m e d a lio n ik  do m ezk ieh  ł a ń c u ­
sz k ó w  do z e g a rk a  z ł r .  1, 1 .50 , 2j 2 50, 3.

1 p rz e d n i s y g n e t tn e zk i z k am ien iem  lub  b ez  te ­
goż c n t. 50, 80, ‘z ł r .  1, 1 .20 , 1 ,50 , 2 , 2 .5 0 , 3.

1 b u n c ik  d e w iz e k  z e g a rk o w y c h  40 c n t.
1 p a ra  n a jd o g o d n ie jsz y c h  g u z ik ó w  do m e sz tó w  z 

em a lio w a n e m i k a m je n ia m i lub  b e z  ty c h ż e  cn t. 
50, 90 , z ł r .  1 , 1 .50 , 2, 2 .50 .

1 g a r n i tu r  g u z ik ó w  g o rs e to w y c h  i m a n sz e to w y ch  
w  o d p o w ied n im  g u śc ie  c t. 50 , 70 , 85 , z ł r .  1 .50 , 
1 .80, 2 , 2 .5 0 , 3.

K le jn o ty  b ry la n to w e Wykonane podobnie prawdziwym tak, iż nawet znawca z trudno­
ści- mrjżnić j :  zdoła. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińdkiegof' lub z prawdziwego 
złota talmi wyrabiane, kamienie z prawdziwego krzysztai l górnego szlifowane proszkiem 
djamentowym, " aie tracą nigdy swego żywogi połyska. Przednie gatunki oprawne są w

prawdziwe srebro
t b ro s z k a  z ł r .  1 .50, 2 , b a rd z o  p rz e d n ia  z ł r .  2.50.

3, .>.50, ł ,  4 . . .
1 p a r a  k u lc zy k ó w  i i r .  1 .50 , 2, b a rd z o  p rz e d n ie  

z ł r .  2 .5 0 /8 ,  .1.50, k 4 .50 .
1 p a ra  g u z ik ó w  do g o rsu  z ł r .  1.10, 1 .50 , 2,
1 p a ra  g u z ik ó w  m a n > .e lo w y eh  z ł r .  1 .80 , 2 .80.
K lejn o ty  Joń qu ile , orjentalne. w ie c z n ie  p ach n ące

1 s z tu k a  sz p ilk i k r a w a to w e j  z ł r .  1, 1 .50 , 2.
1 s z tu k a  p ie r ś c ie n ia  b ry la n to w e g o , b a rd z o  p r z e ­

d n i, z ł r .  1, 1 ,50 , 2 , 2 .5 0 , 3.
1 s z tu k a  b ra n z o le ty ,  w y sa d z a n e j b ry la n ta m i, z łr . 

2 , 2 .5 0 , 3 .5 0 , 4 .5 0 , 5 .50.
m isternie rzeźbione, czarne z

bardzo przyjemnym zapachem, fasonu orjentalne^o, bardzo eleganckie
1 s z tu k a  k o lj i ,  d w a  ra z y  n a  oko ło  szy i po z ł r .  

1 .20 , 1.40.
1 s z tu k a  k o l i ,  d w a  razy  n a  o k o ło  szy i z p r z e -  

d n ie m i m o n e tam i tu re c k ie in i z ł r .  2 .5 0 , 3.

1 b ro s z k a  z ł r .  1 , 1 ,20 , 1 ,50, 1 .80 , 2 
1 p a ra  k u lc z y k ó w  cn t. 80 , z ł r .  1, 1 .50, 2.
1 s z tu k a  b ra n z o le ty  c n t . 20 , 45 , 85 . z ł r .  1.
1 s z tu k a  k o l j i ,  ra z  o k o ło  szy i c n t. 60 , 80.

Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście
wyłącznie do ŃT. Glattau,

Erster- Fariser Bazar fur Oescerreich ia T ien ,
K arntnerstrasse  51. Palais Todesco. ..

Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym języku. Posyłki uskutecznia się z a  
p obraniem  p ooztow em  lub też po nadesłaniu gotówki, 
się na żądanie bez.pl i nie.

Ilustrowane cenniki rozseła 
1648 5— 12

PORA ZDROJOWA
w  I w o n i c z u  2027 3—3

rozpocznie się z dniem 1. czerwca r. b.
Zamówienia

tsk na wodę mineralną ja k : i m  mieszkania 
przyjmuje Zarząd zdrojowy w Iwoniczu.

W  państwie Brody i Łopatyn jest
zaraz do w ydzierżaw ien ia-
Folwark Dembowica w państwie 

łopatyńskiem, mający pola ornego m or­
gów 100, łąk m. 14.

Fabryka terpentyny w lasach łopa- 
tyńskich o 15 piecach z dystylarria. F a ­
bryka spotrzebowuje rocznie 1250 sągów 
kubicz. łuczywa, znajdującego się obficie 
a to w najlepsze^ jakości.

Fabryka terpentyny w lasach bro- 
dzkich, o 9 piecach płaszczowych z iys- 
tylarnią, 1 ' J  mili od drogi żelaznej. Łu­
czywa jest dostateczny zasób.

Browar piwny w Łopatynie na 50 
wiader z wszelkim przyrządem i prawem 
propinacji piwn sj.’

Do sprzedania
W ielki zapas suchych tarcic i bru­

sów sosnowych z parowego tartaku  w 
Brodach.

Drzewa opałowego w różnych gatun-
zach.

P rzy jm ują  się zam ów ienia
Wszelkich wyrobów tarfakow ych, 

m aterjałów budulcowych, klapek, z rdzen­
na) sosniny na beczki piwne, i t. p. wszyst­
ko z dostawą do kolei, lub bez dostawy.

Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
dóbr w Brodach 2017 2 —3

SYEOP CHINY i ŻELAZA
pp. Grimault & Cle-,

a p t e k a r z y  w P a r y ż u ,  
last to najsilniejszy środek foniczny, jaki 

posiada sztnka lekarska; wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany 
przez najznakomitszych lekarzy, akj kujo tak 
dzieci! m ja t  j osobom dorosłym, t Używa­
ny jest z pomyślnym skutkiem przeciw bladaczce, 
wycieńczeniu, nieregularności, perjodycznych 
odpływów .  zapobiega gwałtownym bole­
ściom ż o łjl ta , kturym komety zwłaszcza tak 
często podl gają. Przykłada się do rozwoju 
organizmu młodych panienek, pobudza ape- 
tyt, ułatwia trawienie, przepłaUj t  sie dzieciom 
lym fatycznym , powraca ciału Świeąośc i 
jedrność naturalną. _ 1023 18—
e Dostać można we Lwowie w aptekach pp. 

Mikolascha, Berlinera i R uckera; w Broda, t, 
w apt p. KiUIaka i u p. Fraucoza j w , .zeszo 
wie u apt. p. Szaittera; w Krakowie w apt pp. 
Trauczyńskiego i R edyka, Wiutn i w akia- 
dach materjałów apteeznych pp. Raabe i Kodera

J Ó liE P  B IE L S K I
doktor medycyny

I D O M K O P i i n ,
ordynuje w Motelu Angielskim od godziny] 

2. do 5. 198., 5—5
U b o d z y  i l a n  i n n i e .

L'ORIZALIiE-VIGETALE et L 0RIZAL1NE-P0MMADE
doktora JuiBer Smithson.

Powraca w jednej chwili włosom ich kolor naturalny. brunet, blond czy szatyn. Dwa 
te ostatnie środki bardzo łatwe do użycia, są bynajmniej nieszkodliwe. (Do flako­

nów dołączony jest sposób użycia.) 1032 11 -12

Eau Tonique duinine Legrand i Fommade au Baume de Tanniu.
Środki przygotowane według recept dra CHOMKL, nżywają się do czyszczenia 

głowy z łupieży, dla wzmocnienia, zapobieżenia wypadaniu i porostn włosów.
Dostać można we Lwowie n p. Mikolasza; w Brodach u p. Knllaka; w Kra­

kowie u p. Trauczyńskiego; w łfolticzanach (w Mołdawii) u p Oh. Worel.

Je d y n y  ś ro d e k , k tó ry  za r z e c z y w is tą  o ry g in a ln o ś ć  i  za  
r z e c z y w is ta  s k u te c z n o ść  o d szcze g ó lń io n o  am ery k ań sk im  
p a te n te m . W s z y s tk ie  in n e  p o d o b n e  ś ro d k i s a iu e n d a łc ,  

n a ś la d o w a n ia , p rz e d  k tó re m i s ie  o s trz e g a .

P A T E N T O W A -  A
K iw <  I W l  l iv w w r<  V « ł  y

\ Amerykańska wala gośćcow a l
^ rV W l\W H /W V fW V Y (W M W V łtV W l^ V V /V V V lS

przeciw
cierpieniom reum atycznym , gośćcow i i reum atyzm ow i z ę b u w ,

przeciw kłóeiu, rw aniu  n członkach, nabrzm ieniu m igdałków  i gruczołów, cierpieniom  
tw arzy, kłóciu w uszach i bolom szyi i t. d. Uśmierza najdotkliw sze bole w krótkim  cza­
s ie , zupełnie leczy przy ciągłem  używaniu.

Proszę baczyć na godła i na znaki trzech firm. Cena rulonika 80 cn t. czyli 1 frank 
i 25 cnt. P rzepis użycia może być przejrzany nie kupując środka.

Amerykańska woda gośćcowa IjŚźonSo^uZ ^fe'
ca się najm ocniej. Może być sama lub przy używaniu waty gośćcowej używana. Cena fla- 
kn iku  50 cnt.; za opakowanie 20 cn t. 1655 6 —12
Prawdziwe sprzedaje we Lwowie apteka Zyg. Ruokera.

WYROBY KRAJOWE
a mianowicie derk i na koni-, kołdry wełniane, koce kolorowe i białe (do 
użytku w kuracji zimną wodą), flanelhi, sukna grube fkomiśne) baja i haliua, 
szale i chustki damskie i naęzkie różnego rodzaju, sukno na podłogę itd. są  
do nabycia po cenach fabrycznych najumiarkowaószych w składzie pod jj 2 1 1 %  
w domu Breuera ulica Sw. Anny, gda e przyjmnją się także zamówienia. 

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się bezwłocznie za pobraniem.
Oraz zakupuje  się wełnę w partyach większych lub mniejszych; oferty 

dotyczące adresować należy:
F a b r y k a  s u k n a  E w y r o b ó w  w e in iu u y e li  

w  b r z u c l i o w i e a c l i  poczta Lwów. 2004 3-

K O N K U R S .
Niniejszem rozpisuje się konkurs na opróżnioną 

posadę lekarza przy stacji lwowskiej p  k. uprz! 
kolei ga l, K arola Ludwika z płacą roczną 6 0 0  
złr. w, a, i bezpłatnem używ aniem  pomieszkania 
na dworcu kolei.

U b iegający  się o tę posadę muszą się w yka­
zać dyplomem doktoratu m ed y cy n y  i chirurgii na 
austrjackiej w szechnicy  nabytym , oraz także, że
sa akuszerami.

*

Z  konkurentów ten szczególn ie uw zględnio­
nym będzie, który się w yk azać  może kilkuletnią 
służbą w oddziałach chirurgicznych publicznych  
szpilalów i jako operator.

S łu ż b ę  m ogą obydw ie slrony wypowiedzieć, 
za oznajmieniem o tern na sześć  tygod n i naprzód.

Instrukcja dla lekarzy kolei może być przej­
rzaną w biurze podpisanej dyrekcji.

P ro śb y  o tę posadę podane być mają do pod­
pisanej dyrekcji we L w ow ie, w  terminie trzech  
tygodni.

Od Dyrekcji ruchu c. k. uprzyw. kolei galic. 
Karola Ludwika.

L w ów  dnia 14. maja 1 6 7 0 . 3"5

Obwieszczenie.
W  gmachu galic. Towarzystwa kre­

dy toweco ziemskiego L. 5. 6 %  będą do 
wynajęcia od Igo Listopada r. b. ubika 
cje na dole od frontu i w podwórzu przy­
datne na sklbpy i składy, tudzież pomie- 
mieszkanie o kilku pokojach na 2, piątrze, 

Bliższe intormacye udziela zgładzają 
cym się do 31. Maja 1870 Administracja 
gmachu w godzinach przedpołudniowych 
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m m  f l i i i m t i u m j
urządzonej całkiem oddzielnie od is tn iejącej aleopatycznej,

PIOTRA MIKOLASCHA
w e  L w o w ie .

D r a .  I i u t z e g o  w  K ó t l i e n :
A pteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia 

n » ^0 n r> n r  r
n n 80 n r  n n n *
r r 1^4 r r r r u60 „ rezerwow a .« n <JV/ n r  n r  n
r n 24 ^ n » r n
„ na anginę : brrożurką .
n od bolu zębów . . . . • •
» ,  cholery . •

D r a .  ®'. A . G f in t h r r n  w  L a n g i  n . » u # :
A petczka o 120 środkach w płynie, 3ciaj i  6tej po tęgi . 

n „ 30 „ ti * » * •

n n 48 „ n n n n .
„ „ 12o „ pigułkach l5go roztarcia .

n n J n n n n *
» n 66 ,, „ « n ' . 1

„ 44 „ n r  » m eszunkowa
C e n t r a l n e j  a n t e k i  I i o n i e e p  -i ) r i  .  ^ J .» Elpshu t

A pteczka ) 120 środkach w p łyn ie , 3ciej i 6tej po tęgi .
n n .  »

„ n 6 0 „  n JI r U •
r . 4 0 v » . » » •

P I O T R A  M I K O L A S C H A  w e  Ł w  o w i e j
. A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p i y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i  .

n ii 10 ri n n n » •
r n . » •

n n 90 n n u  n n •
n n 120 „ r, » » »
n n 160 „ n v n n
n * *90 „ » n » "

n 240 
n B 24 „
B B  40 B
B B 6' 1 B

B B 80 B

Każdy środek pojedyńczo

77 U .7 7  "
w pig . 30go ro z ta rc ia , w pularesie

P r o s z e k  p r z e c i w  c h o l e r z e  dr. Lutzego
D r .  G i i n t k e r a ś r o d .  dlabydłs. przeciw zarazie pysk. irac icznej flasz.
K a w a  h o m e o p a t y c z n a  dr. Lutzego paczka

„ r z żołędzi . ’/« funtowa „
C z e k o l a d a  h o m e o p a t y c z n a  . . . .  funt 
C a k i i  r  m l e c z n y  . . . .  »
M a c z e k  h o m e o p a t y c z n y  . b
O p ł a t k i  h  o n i e p u t y e z n e  b
S p i r y t u s  h o m e o p a t y c z n y  „

D Z it L O  H O M E O P A T Y C Z N E :
1. N a u k a  h o m e o p a t j i  dr. Lutzego w języku niem ieckim  4 złr.
2. Tożsrmu dziełu .polszczone przez dr. Kaczkowskiego . 5 „

*j*»B—r z  i l o n i o n  > Podwysockiego . . 5 „
”  e t o i r y ł k a e j a  Dłużniewskiego, nowe popraw ne wydanie 2 „ 10614—?

8 z l r . — ct
12 n _ _ n
15 n —

24 —

25 n — n
12 n — n
2 n — n
2 n 50 5?
2 n — 77

23 n —
n

18 50
11 n 50

8 n 50
10 50

9 n — n
6 n

— n
6 n 50 n

30 — n
22 50
18 n — n
12 n — n

5 u — n
7 n 50 r.

10 50
10 — n
20 —

77
25 n — n
2 8 — n
35 n — 77

6 n — ■
10 — 15
13 » — 0
16 —

75
— 18 75

i n  powyższych.

1
z ł r .

TJ

n
ii

50 ct.
77

75

n
1 17 — n
2 — n
2 9

r

75

75
2 n — 77

Zam ówienia

na pasy do machin
z francnzlriej skóry

z fabryki pp. Hfihnel, Manhardt et Co rap.
■ przyjmuje
Arnold Werner

1448 12— 12 w e  L w o w i e .
Do fabryki c. k . uprzywil.'

ARCANUM.
Środek >ia wytępienie szczurów, 
myszy domow, c ■ i polnych, kre­
tów skrzeczek i szwabów, w Wie- 

0. im , Neubaugasse Nr. 70.
Brugau w Styrji d. 15. paź­

dziernika 1869.
Ponieważ w naszyci fabry­

kach nżywaliśmy wasze c k. p rt. 
arcanum z wielkim skutkień , 
przeto upraszamy o przysłani i 
nam odwrotnie 6 paczek.

Z uszanowaniem 
Jyrbkrja c. k. unrzywil. przę­
dzalni w Neudau i Gurgai 

w S*yrji.
Takzwane ajkanum jest do 

nabycia we Lwowie jedynie i wyłącznic w handlu 
]). F. W. Króliaowskiego pod 1. 804‘|, w K ra­
kowie u i .  Józefa Jahna 1 Jakóba Goldvas- 
sera, w Tarnowie 1 pana W ielogórskiegc , 
w Przemyślu u p. G aidetschk? , w Rzeszowu 
u pana J . Sehaitera i Sp. w Czerninwcacb 
u pana Haasa-

Cena za w ielką dozis tego środka w bla­
szanej puszce 1 zlr. 10 cnt., za małą 90 cnt. 
Masć_cj Irynowa za słoik 50 cnt.

: ~ - Dla zamiejscowych nawet pojedyó- 
cze porcje przesyłają się za pobraniem po- 
cztowem. * 1336 3—?

PASTA i
P .

SIR0P z KODEINA
B E R T H Ć  w  Paryżu.

iad en  środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie n a ju p o r -  
c ;:yw szego  k a s z 'u .  g ry p y , k - U r d w ,  k o k lu s z u , z a p a le n ia  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y ch  p łu c  (broncłulei .  nieoceniony w początkach u c n o t i ua i r r y ta c y e  
p ie r s io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę­
dowo przez właściwe władze.

Skład główny ,v Paryżu  u P. Bep.thŚ, 24, rue des Łcoles; w Brodach w ao'ece 
P. K u lla k  ; we Lwowie w aptece P. M iko lasch ; w Krakowie w ap.ece P, J. TRAU- 
CZYNSKlEGO; w Poznaniu  u Hr> M ankewicza.
   .........................

C. k. uprzywilejowany galic. akcyjny 
Bank hipoteczny

Na mocy upoważnienia walnego zgromadzenia z dna 4. 
Kwietnia b. r. rozpisuje sie niniejszem wpłatę 10°jo na akeje 
(kwity tymczasowe) c. k. uprzywilejo. galie. akcyjnego Ban­
ku hipotecznego.

Z powołaniem się na §.§. 16. 17. i 18. statutów upra­
sza się P, T. akejonarjuszf w, aby:

najdalej do dnia 15. Lipca 1870
fO°|o czy li 9 0  Z łr , W . A. n a  a k c ję  ( k u l t  

ty m c z a so w y ) w r a z  z 5°|0 
od Igo Stycznia b. r aż do dnia wpłaty w głiw nej kasie 

Towarzystwa we Lwowie wpłacili, 
przedkładając zarazem dotyczące akcje (kwity tymczasowe) t e -  
lem odstęplowania.

L w ó w  dnia 28 Kwietnia 1870

C. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny.
§ 16 Z  a każdą w terminie nieułszczoną w pł.tę  ma być w yngrodzoną T owai zystwn pro- 

wizya zwłoki po 6%  roc/.nie, licząc od dnia zapaukgo terminu, ^um era kwitów tymczesowych 
na I ;tóre w płaT  w terminie oznuczouym niezupełnie uiszczone zostały, będą trzyKrotnie o- 
glos/one w *ycn samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do 

istępstw, statutami p r  zep isanyh  na przypadek uchybienia wpłat.
T rzydzieści dni po  tem  ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci u- 

trac ili swe prawa do Tow arzystw a i kwity tyn.czasowe, na które wpłaty uiszczone nie by ły , 
wygasły; » w miejsce wygasłvcłi kwitów wydać z temi samemi numerami nowe kwity tym cza- 
sc re, i tik o w e  naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i 
nnrnera unieważnionych tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone.

§. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, postrąceniu kosztów prząda- 
ży, obróconą będzie na zaph.cenie Towarzystwu zalegający ch należytości. W łaściciel wygasłego 
kw itu tymczasowego, niema jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakaby  się w snutet 
spsrzedaży kw ilu okazała.

§. 18. Kwity tymczasowe, na których niemu należytego poświadczenia, że zapadłe wpła- 
uiszezone zostały, sprzedawane być nie mogą. 1956 3—TOty
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następującą skalą procentową i odpowiedniemi terminami: 
« c [o z  d i . - 4 Ł

o L  ^

« ° | 0 h
L w ó w  15. Marca 18 70 .

19m  i - w  D y r e k c j a

dniowem w ypow iedzeniem
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